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Upadek Brianda 


Po 12 godzinnem posiedzeniu nacnem z piątku 
na sobotę przystąpiła Izba deputowanych o 7 ra- 
no do glosowania nad jednem z przedlożeń podat- 
kowych: nad podatkiem od zakupów (obrotowy). Mi 
mo że Briand postawi! kwestję zaufania Izba wnio- 
sek rządowy odrzuciła. Briand natychmiast zgło- 
sił dyrusję, którą prezydent Rzeczypospolitej przy- 
ial. 

Dyskusja nad kwestją finansową. mianowicie 
nad projektami zdążającymi do przywrócenia rów- 
nowagi w budżecie, ciągnie się już bliska półczwar- 
ta miesiąca. Rząd Brianda, po upadku cztereœ po- 
przednich rządów właśnie z powodu spraw po- 
datkowych, wniósł w grudniu z. r. nowy Droxram 
finansowy, obejmujący 13 paragrafów. Gdy pro- 
jekt ten wyszedł z obrad komisfi finansowej za- 
wierał już 100 paragrafów. Z wielkim trudem, 
wśród licznych niebezpieczeństw część tych pa- 
ragrafów Izba uchwaliła, ale uchwały Izby zosta- 
ly przez senat znacznie zmienione. Senat zwalcza 
wszystkie zarządzenia. zmierzające do pociągnię- 
cia kapitalistów do ponoszenia ciężarów podatko- 
wych, zwalając le na konsumentów w postaci par 
datków pośrednich. Można sobie wyrobić pojęcie 
a duchu, jaki wobec podatków panuje wśród bur- 
żuazň i jeżeli się zważy, że senat odrzucił pod- 
wyższenie podatku od benzyny, wwmierzony prze- 
ciw właścicielom samochodów natomiast bez skru- 
pulów podwyższył podatki na kawg, cukiar, ty- 
toń i wódkę. 

W dyskusji w senacie sprawozdawca oświad- 
czył otwarcie. że podwyższenie podatków pośred- 
nich może pokryć cały deficyt budżetowy, wobec 
czego nie potrzeba podwyższać podatku od obro- 
tu piemężnega. Po tej też drodze idąc, senat zmniej 
szył ten podatek z 1.5 na 05%, natomiast podatek 
od tytoniu podwyższył z 2 na 2.5 franków od kilo- 
grama. Izba żądała, aby opodatkowani prawdzi- 
wość swych dochodów stwierdzali carocznie przy- 
sięga senat fo żądanie odrzucił. Wszystkie wnios- 
ki socjalistów i radykalnej lewicy o podatek ma- 
Jatkowy. podatek od spadków i zwiększenie docho- 
dów z monopoft państwowych zostały już przez 
Izbo odrzucone. 

W tym kapitalistycznym duchu zostały już przez 
lzbę zepsute projekty podatkowe jeszcze raz przez 
senat do Izby odesłane. Izba na wiele zmian się 
zgodziła, ale nainiesprawiediiwsze podatki: ua cu- 
kier i tytoń odrzuca. A gdy jeszcze przyszło do 
uchwalenia podatku obrotowego, Briand przewró- 
cił_się. 

Briand przygotował się znakomicie do tej decy- 
dującej dyskusji. Taktyka jego polegała na tem, 
że przerwał na kilka dni w Izbie dyskusję nad pro- 
jektami podatkowymi i wniósł na porządek dzien- 
ny dyskusję nad ratyfikacją umów locameńskich. 
Osiągnął też w tej dyskusji wielki sukces To ka- 
zało mu się spodziewać, że lzba jemu, który przy- 
niósł pokój nie oprze się w tak delikatnej materit 
lak płacenie podatków. Uchwalenie nowych czy 
powiększenie starych podatków nigdzie nie jest 
rzeczą łatwą, ale nigdzie ten opór nie jest tak sil- 
ny, lak w klasycznym krajn małych kapitalistów 
| rentierów, jakim jest Francja Politycznie ludzie 
ci są radyk: ale gospodarczo maszerują w ogo- 
rie znakomicie zorganizowanych banków, które 
potrafiły rozwinąć do nalwyższego stopnia solidar 
ność wszystkich posiadających: wielkich i ma- 
tych. Ten gospodarczy korserwatyzm zamyka dro- 
ge każdej rozumnej reformie podatkowej. która 
abecnie jest dla Francji kwestią życia lub śmierci. 

Polożenie finansowe jest bowiem niesłychanie 
ciężkie. W budżecie na rok 1926 wykazany iest 
defryt 4.300 milionów franków. Bankowi śrancns- 
kiemu must skarb państwa w tym roku zapłacić 
2 mikardy, na wykupno zapadających w maju 
bonów dalsze 2.5 mijardy. Pierwotny projekt rza- 
dowy przewidywał uastępujące nowe dochody: 
z podwyższenia podatku dochodowego 3 miljardy, 
z podwyższenia ceny tytoniu | miljard, pozatem 
szereg oszczędności i podwyższenie kilku podat- 


ków pośrednich. Projekt ten został jednak przez 
Izbę I senat tak zmienicny. że można było spodzie- 
wać się tylko półtora miljarda nowych dochodów. 
Teraz po upadku Brianda, i ten sukces jest zakwe- 
stjonowany, a tymczasem tieporządek finansowy z 
każdym dniem rośnie. Przecież dziś frank fran- 
cuski notują w Zyrychu tylko niespełna 19 centy- 
mów! 

Co teraz będzie? W Izbie deputowanych zarty- 
sowują się dwa kierunki: 1) albo utrzymanie kar- 
telu lewicy z życzliwą neutralnością socjalistów, 
2) albo powrót do władzy prawicy. W pierwszym 
wypadku na czole rządu stanęliby albo Briand al- 
bo byli premierzy Herriot czy Painleve w każdym 
razle z Briandem jako ministrem spraw zagranicz- 
nych w drugim wypadku władzę otrzymaliby Poin- 
care-—Tardieu co musiałoby ostatecznie dopro 
wadzić do rozwiązania Izby. Mogłoby się to stać 
tem łatwiej, ileże do rozwiązania potrzeba zgody 
senatu, który chętnie skorzystalby z tej okazji, a- 
by z, swym konflikcie z Izbą okazać jej swą wyż- 
szość, 

Upadek Brianda przyszedł %w czasie, kiedy w 
Genewie przygotowują się ważne wydarzenia, w 
których I Polska jest silnie zainteresowaną. Briznd 
był przecież jedynym, który otwarcie bronił pra- 
wa Polski do stałego miejsca w Radzie Ligi pa- 
rodów a powaga jego mogła wpłynąć na niejed- 
nego opornego czy wahającego się. Teraz Briand 
pojechał wprawdzie do Genewy, ale jako prem- 
jer w stanie dymisji i rozumie się, że w tym st 
nie nie może żadnych dla Francji wiążących zo- 
bowiązań przyjmować, 

A dalej: Briand był najsilniciszą we Francji pod- 
pora idei pokojowej, której wyrazem stało się Lo- 
carno, A ze strony tych. którzy ubiegają się o 
spadek po nim, nie można się spadziewać takiej 


neńskiej z 1925 r. To też, mimo wszystkie grze- 
chy przeszłości Brianda, powrót jego do władzy 
bytby wielkim zyskiem dla pokoju w ogólności, 
a dla Polski w szczególrości Nie mamy w świe- 
cie tylu przyjaciół, aby utrata Jednego nie miała 
zaważyć na szali Nie wiemy, co nam następcy 
Brianda daliby, ale z przeszłości, choćby z ostat- 
nich dni, wierny iakiego przyjaciela w Briandzie 
mielibyśmy. 

Obecny upadek Brianda przypomina jego upa- 
dek w r. 1921. Wówczas jako minister spraw za- 
granicznych pracowal on na konferencji w Cannes 
razem z Lloydem Qeorgem nad doprowadzeniem 
do pierwszego porozumienia z Nienxami, To po- 
rozumienie nie podobało się ówczesnemu prezy” 
dentowi Rzeczypospolitej Miflerandowi t premje- 
rowi Poincaremu, którzy odwołali Brianda z Can- 
nes w chwili, gdy już miał przyrzeczenie Lloyda 
Georgca co do gwarancii bezpieczeństwa Francji 
przez Anglię i co do skreślenia długu francuskiego 
z czasu wolny. Teraz upadek nastąnii na kilka 
godzin przed odjazdem do Genewy, gdzie polity- 
ka Locarna miała znaleźć ostatni swój wyraz przez 
przyjęcie Niemiec o Ligi narodów. 


W Domu Robotniczym w Krakowie (ul. Duna- 
jewskiego 5 II piętro) adbędzie się we wtorek 9 
marca o godz. 7 wieczór ZEBRANIE PARTYJNE, 
na którem 


tow. Bronisława Bobrowska 


wygłosi ODCZYT p. t.: 


Wrażenia z Wiednia 


(Jak wiedeńska klasa robotnicza opiekuje się 
dziećmi proletariatu. — Udział gminy wiedeńskiej 
w dziedzinie opieki społecznej. — Szkolnictwo. — 
Czy możemy przeszczepić na nasz grunt zdobycze 
towarzyszów wiedeńskich ?). 

Wszyscy Towarzysze | Towarzyszki, którym 


zmiany usposobienia. które kazałoby im z polity- | los dzieci proletarjatu leży na sercu, winni się bez- 
ki rulrskiej z r. 1923 przejść do polityki Jocar- | warunkowo zjawić. 


Szkodliwe alarmy 


Istnieje w Polsce suchotnicza organizacja, nazy- 
zywająca się szumnie „Polski Związek kolejarzy" 
(PZK). O jej „dzialalności“ w interesie kolejarzy 
nic nie słychać poza tem, że jest ona od czasu do 
czasu przyczepkiem do akcji i deputacji ZZK, two- 
rzącego prawdziwą reprezentację, pracującej ma- 
sy kolejarskie. Nic w tem dziwnego, że PZK nie 
chce i nie może być reprezentacją kolejarzy, gdyż 
jako utrzymanek endecki musi robić taką „polity- 
kę”, jaką mu nakazuje endecja, a wiadomo, że en- 
decja nie robl polityki w interesie ludzi pracy. 

PZK chce jednak koniecznie dawać dowody 
swej żywotności, a nie mając realnych, podsuwa 
nieistniejące, licząc na to, że w każdym razie wy- 
woła jakieś zamieszanie, z którego i dla niego coś 
spadnie. Takie zamieszanie wywałał PZK odezwą. 
rozrzuconą w sobotę wśród kolejarzy, alarmują- 
cą ich o już w najbliższych dniach mającym na- 
stąpić ataku ze stromy rządu na stosunki službo- 
we, uposażenie itd. Skutek, jak się spodziewał 
PZK, miał być niorunujący. Oni „polscy koleja- 
rze", jedmi „obrońcy interesów kolejarzy“, inte- 
reswa się ich losem, ostrzegają zawczasu, zwolu- 
ią zgromadzenia. organizulą obronę, podczas gdy 
ZZK a niczem nie wie i nic też nie robi. 

Trzeba z całym naciskiem napiętnować te szko- 
diwe alarmy, to sianie zamętu, to robienie inte- 
resu na słabych nerwach ludzkich. Jak wyjaśni- 
liśmy w ostatnim numerze „Naprzodu“ na pod- 
stawie autentycznych informacyj z Warszawy, w 
całym tym alarmie PZK niema ani słowa prawdy; 
Że w szczególności już o dojrzeniu projektów an- 
tykołejarskich niema mowy; że wogóle podany 
termin 15 marca jest zupełnie sfirzowany, gdyż 
Sejm zbiera się dopiero o dzień później, zaś szef 
rządu bawi zagranicą i ma zapewne obecnie waż- 


niejsze rzeczy na głowie, niż zajmowanie się pla- 
nami, które pod żadnym wzęlędem nie nadają się 
do dyskusji. 

Jeden tylko szczegół chcemy podnieść w tym 
PZKowym alarmie. Oto powiada odezwa, że no- 
wy projekt ustawy uposażeniowej i emerytalnej 
został wypracowany przez ministerstwa skarbu. 
A kto jest ministrem skarbu? Czy nie mąż zau- 
fania endecji, protektorki PZK? A więc własny 
minister ma wedle alarmów PZK działać na szko- 
dę tych kolejarzy, którzy w jego obozie mają 
swych przywódców, którzy całą swą egzystencję 
i wszystkie swe nadzieje opierają tylko na tym 
obozie. 

Szczęściem p. minister skarbu nie jest dykta- 
torem w rządzie. Nie trzeba powtarzać znanej 
rzeczy, że PPS na to właśnie wstąpiła do koalicji 
i na ta wydelegowała dwóch przedstawicieli da 
rządu, aby takie niespodzianki, jak zapowiedziane 
przez PZK. nie mogły mieć miejsca. Czy panowie 
ci wyobrażają sobie, że można zrobić tak donio- 
słą rzecz, jak uregulowanie stosunków  służbo- 
wych największej grupy pracowników państwo- 
wych. poza plecami dwóch ministrów socjalistycz- 
nych? Muszą oni przecież wiedzieć i gdyby mieli 
dabrą wiarę musieliby powiedzieć, że wlaśnie ci 
ministrowie, którzy nie pozwojili na ustalenie ob- 
niżek płac urzędniczych poza 1 kwietnia, temsmniej 
pozwolą na generalną „regulację“ płac i emerytur 
w duchu — inaczej przecież alarmy nie miałyby 
sensu — tylko zniżkowyan. 

PZK liczył na naiwnych, ale Się przeliczył. Ko- 
lejarze w swej miasie wledzą, że mają w rządzie 
obronę swych interesów i nie pójdą na lep dema- 
gogicznych alarmów. 

—000— 
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Bank Polski winien być instytucją państwową 
a nie prywatnem przedsiębiorstwem 


Szybkie uruchomienie przemysłu budowlanego przypomocy Banku Polskiego 
Napisal DR. DANIEL GROSS (Biata) 


L 

Caraz wiece podnosi slę głosów przeciw poli- 
tyce Banku Polskiego, coraz więcej czytamy za- 
rzutów, że polityka ta jest szkodłtwn dła gospodar- 
stwa krajowego, że popiera spekulacje itd. 

Zarzuty powyższe, choćby były najsłuszniejszt, 
nie muązą doprowadzić da poprawy i znaleść 
uwzględnienia, skoro Bank Polski jest przedsię- 
błorstwem prywatne, na które ani Rząd ani Sejm 
ani opinia publiczna wpływu nie mają. Bank Polski 
ma zospodarczą władzę nadzwyczajną !} jedna- 
kowoż władzy tej nle opiera na własnej siłe ti. na 
własnym kapitale, bo kapital akcyjny jest znikomy 
w stosunku do ilosci pieniędzy emitowanych i emd- 
tawać się mających. SHa Banku Polskiego ma swo- 
je źródło jedynie w przywiłeja wyłączności, przy” 
wiu udzielonego bankowi przez Państwa jako 
reprezentację calego społeczeństwa, a mimo to 
społeczeństwo to mle ma na tę instytucję żadnego 
wplywu. Bank Polski przez ustanowienie wyso- 
klej stopy procentowej za wypożyczone pienią- 
drze, które nic go nie kosztują, Claenie zyski z ca- 
les gospodarki społecznej, a posługuje się przy wy- 
pożyczaniu pieniędzy pośrednictwem innych bam 
ków, obciąża przez to pośrednictwo produkcję w 
bardzo wysokim stopniu (stopa procentowa pry- 
wratnych banków wynos? oficjałnie 24% w stoam- 
im rocznym). 

Bank Polskt może nadto dztałać inflacyjnie, je- 
żeli złoto | waluty obce f dewizy, potrzebne mu 
jako podklad lub do Interwencji zagranicą mte kur 
puje z dochodu jak! rm: dostarczają procenta od 
banknotów wypożyczanych lecz Jeżeli na ten cal 
parszcza banknoty w obieg dając je jako cenę kup- 
na, Bylo tedy wielkim błędem, że sejm zgodził 
się na utworzenie Instytucji emisylnej prywatnej, 
choć ta oparta jest na niewymieniainości bankno- 
tów. Należało utworzyć odrębną instytucję, zla 
zostawić ją jako państwową, ażeby ciała ustawo- 
dawcze i rząd mogły na połitykę tej Instytucji 
met docydułący wplyw, tak jak to ślę dzieje w 
Czechosłowacji, gdzie dotąd jeszcze instytucja emi- 
syjna jest przedsiębłorstwem państwowem. 

Poniżej przytoczę zapatrywanie Marxa na ię 
kwestje, 

Bank angielski pozbawiony wskutek wojen ów- 
czesnych zlotego podkladu zawiesił w roku 1797 
wytmienialność banknotów na złoto. 

To zawieszenie trwało aż do rokn 1817, a więc 
jeszcze kilka lat po ukończeniu wojny napoleoń- 


skiej. W czasie tym tak Bank angielski jak I ir- 
landzki korzystając ze swego przywileju i z wy- 
jątkowych stosunków ciągnęły z wypożyczania 

banknotów niepokrytych złotem nadzwyczajne 
zyski. W „Kapitale“ Marza (Tom III, część II) jest 
zestawienie zysków Banków emisyjnych [riandfi 
i Anglii z tego okresu. Wedie tego zestawienia 
wynosił zysk banku emńsyjnego Angli przy kapi- 
tale około 11 4 pół miljona funtów szter. aż 29 mili. 
funtów szier, zaś zysk Banku irlandgi przy kapi- 
tate 3 miljonów aż przeszło 11 milionów. Ten fakt, 
że Bank prywatny tylko na podstawie przywiie- 
ju udzielonego przez państwo mógł z gospodarki 
krajowe] wyciągnąć tak znaczne zyski do których 
mdałoby prawo tylko państwo na podstawie swo- 
je] suwerenności nazywa Marx wacjactwem: 

„Czy może być coś bardziej warjackiega jak np. 
Bank Angielski w latach 1797—1817, którego noty 
tylko dzięki Państwu mają kredyt, a mima to każa 
Bank państwu ti publiczności płacić sobie wa 
tormie procentu od pożyczek państwowych za wła 
dzę bankowi użyczoną przez Państwo, — ta noty 
z papieru wypożyczać państwu jako płeniądz?" 

Instytucję emisyjną nazywa Marz instytucją cem- 
trafizująca system kredytowy. 

Irstytucja taka może przez wysoką stopę pro- 
oentową zwłaszcza w czasie braku kredytu pry- 
watnego tak gotówkowego jak towarowego prze- 
mysł zniszczyć, to jest nietylko najemną klasę 
pracującą. ale także przemysłowców. Marx roz- 
różnia wyraźnie pod tym względem między kapi- 
talistami jako wiaścicielami pezedsiębiorstw prze- 
mysłowych, a kapilafistami żyjącymi z procentu. 
„Profit" uzyskany z niepłaconego czasu pracy 
robotnika najemnego Marx rozblja na procent od 
wypożyczonego kapitału pieniężnego i na zysk 
przemysłowca. 

Co do udziału w „tuple“ jest między tymi kapi- 
tadlstammi współzawodnictwo. Z bistorji tej walki, 
opisanej w „Kapitale“ Marxa jest widoczne, że ka- 
ptal przenrysłowy dąży do uzależnienia od siebie 
kapilału pleniężnego ł do ciągłego zniżania stopy 
procentowej. Są jednak wypadki, zwłaszcza w cza- 
sie braku wzgłędnie umyślnego ograniczenia ke- 
pitalu pieniężnego — kledy lichwa pieniężna bie- 
rze górę nad kapitałem przemysłowym ł wow- 
czas wywołuje nieszczęście dla calego gospodar- 
stwa. 

Instytucja emisyjna w rękach społeczeństwa 
moglaby temu ze skutkiem przeciwdziałać. Jeżeli 


jednak lest w rękach prywatnych to tego nie czy- 
ni Z nadzwyczajnego zyskn banku Irlandzkiego 1 
angielskiego jest widocznem, że te banki wyko- 
rzystały w czasokresic wyż wspomnianym właś- 
nie tę sytuację że szkodą dia gospodarstwa. 

I dlatego Marx nadzwyczaj ostro i ujemnie wy- 
raża się o działalności takiego banku w następu- 
jący sposób: 

„System kredytowy, którego punkt ciężkości 
tkwi w tak zwanych państwowych bankach | in- 
nych prywatnych wielkich przedsiębiorstwach fi- 
nansowych oraz lichwiarzach pieniężnych jest nad- 
zwyczajną centralizacją i daje tej kłasie pasożytów 
bajeczną władzę nietylko do perjodycznego decy- 
mowania przemysłowców ale nadto do wplywa- 
nia na produkcję w nadzwyczaj niebezpieczny spo- 
sób, a ta banda nic nie wie o produncji | nie niema 
z nią wspolnego . 

Lewiatan za:niast zwalozać zdobycze xl sy pri- 
cujące: jak Ś-godzinny dzień pracy wydatki na 
kasy chorych i urlopy winien ensg'cznie zabrać 
się do usunięcia Hchwlarskiej stopy procentowej od 
kredytów, bo ta powiększa w znacznej mierze ka- 
szta produkcji 1 mawet zabija przemysł. W tej 
wałce będzie przemysł miał kłasę pracującą po 
swojej stronie. 

Bank Polski należy tedy npaństwowić. 

Nie będę mówił o tem, jak to trzeba przepro- 
wadzić. Jeżeli nasza partja przyjmie tę koncepcję 
to będzie się mówiło o sposobie upaństwowienia. 
Upaństwowienie jest obecnie w czasie pającej po 
trzeby odbudowania gospodarstwa, konieczne, bo 
instytucja emisyjna jako centrala systemu kredy- 
towego jest jedynym środkiem do uratowania kla- 
sy pracującej przed śmiercią głodową, a ta śmierć 
pociągnie za sobą zgubę mieszczaństwa, inteligen- 


Gjł i państwa. 
(Dokończenie nastąpi). 


List z Czechosłowacji 


Nasz korespondent z Pragi Czeskiej donosi: W 
ostatniej mojej korespondencji z Czechosłowacji 
wspomniałem o ruchu wśród polskich socjalistów 
1 o dymisji tow. E. Wańkiego ze stanowiskł „Ro 
botnika Śląskiego", Jako motywy ustąpienia póda- 
łem, za artykulem tow. W. — różnice programo 
we. Tymczasem we wczorajszym „Robotniku Šią- 
skim“ Komitet Wykonawczy Polskiej Socjalisty- 
cznej Partii Robotniczej w Czechosłowacji wyją- 
Śnia, że tow. Wańke ów artykuł pożegnalny umie- 
ścił bez wiedzy Komitetu redakcyjnego i że po- 
wody ustąpienia tow. W. wcale nie leżą w różni- 
cach programowych, lecz tyłko osobistych, wzgło- 
dnie, że dymisja nastąpiła z powodu zaniedbania 
obowiązków. Adam Wełtawski 


"Rycerstwo kresowe 


(Clag dalszv) 

— Wot tiebie, babuszka, i 
żałośnie jęknął inżynier Figura. 

— Ale tm chodzi o czas, — mówiła dalej pani 
Nina, — o kilka tygodni Cł chłopi nie powinni 
sprzedać ziemi przed dwoma miesiącami. a w cię- 
gu tego czasu roboty muszą objąć taką przestrzeń, 
żeby niepodobna było zmienić trasy... Pojmujecie 
panowie? 

— Mój Boże! — szepnął zgnębiony Kanonik 
— czyż mało miejsca w Polsce, że i tu pchają się? 
Można przecież kopać i inny kanał... 

— Otóż to! — przerwał starosta, — trzeba za- 
projektować połączenie Dźwiny z Bugiem. 

Pani Nina pogardliwie wydęła piękne nstecz- 
xa. 

— To samo przez się będzie zrobione. Nie umie- 
raćże z glodu I innyni. Są koleje. mosty, regula- 
cje, budowy pograniczne. Ale trzeba się teraz bro- 
nić. Jak „Łaphapcap” nie będzie miał tych goun- 
tów me nie poradzi. Tu trzeba pracy, żeby nie miał 
ich do jesieni. Żegnam panów, a wanny zamówię 
dla was i dla reienta. Muszę przecież kąpać się 
tw Wszędogradzie-. 

Odeszła z rozkosznym uśmiechem do grupy pań, 
otaczających wicewojewodę. Pozostali trzej pano- 
wie długo w miczeniu patrzyli na siebie, aż wre- 
szcie pan Figura zdecydował się pierwszy ode- 
zwać: 

— Gra na ostro! Teraz rozumiem na co rejent 
potrzebny. | wanny rozumiem, tylko ksiądz Kanm- 
mik nie dostanie, bo ma balję i przez kościelne 
grunty ma iść nasz kanal. więc i bez wanny pój- 
dzłe z nami... Ten Grostisz wart być ministrem 
skarbu! Chodźmy do bufetu, panawie!.., 

Wesoło zaczęła. a tak poważnie zakończona 


hmew dłeń! — 


rozmowa zdecydowaja o łosach kanału. Wogóle, 
na raucie wszędogrodzkim firma „Hapłapcap“ po- 
niosła klęskę. Wahający się do tej pory komendant 
okręgowy policji stanowczo przechylil się na stro- 
nę Qmosfisza po owym incydencie z orkiestrą | mi- 
łej rozmowie, jaka młała miejsce między nim a wł 
cewojewodą. Wedlug wszełkiego prawdonodobień- 
stwa niepowodzenie orkiestry spowodował tyiłko 
wypadek, wszakże osoby pobożne mogły przypi- 
sywać | przypisywały istotnie mlojatywę zajścia o- 
patrzności, pomagającej zawsze słusznej sprawie. 

W tydzień później wanny nadeszły do Wszędo- 
grodu. I stało się coś okropnego! Rejent . podniósł 
się na tylne lapy“ 1 zaczął drapać. Każdemu spot- 
kanemu na ulicy czy gdziekolwiek zadawał pyta- 
nie: 

— Czy panu też przysłano wannę? Bo ja otrzy- 
malem, — wyjaśniał dalej, — porcelanową wat- 
nę, wypchaną dwoma futrami. męskim na moją 
miarę, i damskim, akurat na miarę mojej żony. 
Zwróciłem się do fabrykanta. ale odpowiedzial 
mi telegraficznie. że o żadnych futrach nk nie 
wie. Oddałem więc sprawę sądowi, bo pośredni- 
Czyła w przesyłce wanien z grzecznośa pani Ni- 
na, wiec może ona wyjaśni rzecz całą... 

Zawrzalo w Wszędogrcdzie. Nikomu nie było 
tajne, że wanny otrzymali i inni panowie, czy ich 
żony, między tymi była i żona starosty i pan Fi- 
gura. Powoli, sondując opinie nawet slużby domo- 
wej. dowiedziano się o zawartości wszystkich 
wanien. Policja złożyła tajny raport da komendan- 
ta okręgu, u którego leży do tej pory I leżeć hędzie 
wiecznie. Tymczasem wypadki toczyły się szyb- 
ko. Pan Grosfisz i pan Oszustowski musieli się 
spieszyć, bo „Hapłapcan“ z całą energją przystą- 
pił do pertraktacji z clilobami w Nędzowicach o 
wykup gruntów. 

Wszędogrodzki rejent przyjechał raz da War- 
szawy i zastał w hotelu, gdzie zwykle zatrzymy- 
wał się anonimowy list. Skutek otrzyinania tego 
fistu był piorunujący. W dwie godziny później re- 


jent siedział już w wagonie t pędził na wschód, 
blady, wściekły 1 straszny. Trzeba wyjaśnić, Że 
ten mąż zaufania Rzeczypospolitej miał — oprócz 
manii kolekcjonowania dolarów — bzika na punk- 
cie zazdrości Każdy zrajamy, gdyby go zobaczył 
wtedy, napewno pomyślałby sohie: „alho dolar 
spadl, albo żona go zdradziła”, W rzeczywistości 
stało się to drugie, t nie tyle stało alọ, ile uwao 
od bardzo dawna. 

Tegoż dnia, późną nocą rejent wszedł cichutko 
do swego mieszkania i zastal: 1-0 w ladalnym po- 
koju niesprzątnięty stół z resztkami uczty, puste- 
mi butelkami po jego własnym najlepszym winie, 
przyczem ustawienie 1 ilość nakryć wskazywała 
najwyraźniej, że tylko dwie osoby uczestniczyły 
przy kolacji 2-0 w sałoriku na kanapie leżał 
plaszcz oficerski z odznakami rotmistrza kawa- 
Jerfi, czapka o tymsamym charakterze ì szabla off- 
cerska, przypuszczalnie należąca do wtaśckciela 
płaszcza i czapki. 3-o przy zapaleniu światła w 
sypialni uirzał rzucony niedbale m krzesło mun- 
dur oficerski, zwisające nrzez poręcz spodnie, bry- 
czesy, bezwarunkowo kompletną bieliznę męską na 
drugim krześle, przypuszczalnie będącą własna- 
ścią wojskowego, jakkolwiek bez żadnych odznak, 
oraz dlugie huty z ostrogami, stojące przy łóżku, 
4-0 w tymże momencie zapasenia światła (2 ża- 
rówki po 50 świec) dostrzegł szlafrok swojej żony, 
leżący w nieładzie na dywanie, pończochy dam- 
skie pod krzesłem, białą kombinację, niedbale po- 
wieszoną na metalowym pręcie tylnej poręczy łóż- 
ka, natomiast pantofelki stały na nocnej szafce. 
5-o równocześnie prawie powstała szybko z łóż- 
ka najzupełniej nieubrana męska postać i głucho 
oświadczyla: „panie, gotów jestem dać panu sa- 
tysfakcję”. — W rezultacie naga postać została 
przewrócomą lia zięmię, obitą pięściami, a następnie 
wtłoczoną do okna, skąd, po wybiciu szyb i wy- 
tamaniu drewnianych ram nagiemi częściami ciała. 
wydostała się na ulicę I znikła w mroku nocy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Listy z podróży 
IL. 
FINLANDJA 
Helsinzfors, 27 Iutego. 

Wczoraj przybyłem tu z Estonii hydroplanem 
przez zatokę fińską przeważnie zamarzniętą. Był 
to mój pierwszy lot w życiu, wobec czego spadzie- 
wałem się ciekawych wrażeń. Niestety, wrażeń 
żadnych nie było, bo metalowy aparat Junker- 
sa niesie pasażerów tak spokojnie, iż ma się wra- 
żenie, że się zostało w domu przy kominku. Zresz- 
ią jedyne poważne wrażenie jest to, że wypadło 
zapłacić za hydropłan 15 dolarów łącznie z ba- 
gażem. 

Przechodzę do spraw politycznych. Zdążyłem 
zobaczyć się z całym szeregiem najwybttniejszych 
wodzów partii socjalistycznej. W partii ruch nie- 
zmiernie ożywiony, gdyż pierwszego lutego odbył 
się zqazd partyjny, który się skończył — według 
tutejszych pojęć — przewrotem w stosunkach par- 
tyjnych. Mianowicie wybrano prawie całkowicie 
nowy zarząd. Starzy wodzowie z tow. Tannerem 
na czele zostali poza obrębem zarządu. Coprawda 
Tanner został do zarządu wybrany, ale tak mini- 
malną większością, iż dobrowolnie zrezygnował. 
Nie znaczy to oczywiście, ażeby Tanner teraz nie 
odgrywał w partii większej roli: zostaje prezesem 
irakcii parlamentarnej i energicznym kierownikiem 
ogromnego działu partyjnej roboty, mianowicie, 
kooperatywy „Elanto"; w razie jeśli socjaliści wez 
mą udział w rządzie — tlomaczyli mi nowi człon- 
kowie parti — Tanner prawdopodobnie wszedłby 
do rządu z ramienia partjl. 

Po ostatnim zjeździe przewodniczącym zarzą- 
du został stary robociarz bardzo ceniony towa- 


rysz Paasivuori; mialem sposobność go poznać — | 


niestety, mówi tylko językami miejscowemi. Se- 
kretarzem pattji został nasz dobry znajomy z naj- 
rozmaitszych kongresów socjalistycznych szwed 
tow, Wiik Udzielił mi mnóstwa ciekawych danych 
o obecnym stanie partiji. 

— Obecnie, opowiada tow. Wiik, w partii roz- 
poczęło się nowe życie. „Przewról" dokonany na 
zjeździe bynajmniej tie oznacza, iż partia zmieni- 
ła swój kierunek. Niektórzy utrzymują że partja 
„poszła na lewo”, Ale to błąd — poprostu uważa- 
liśmy, iż w stosunkach partyjnych zawiele było 
biurokratyzmu i zamało demokracji. Pozatem nie- 
którzy wodzowie, jak powszechnie szanowany Tan- 
ner lączyð dwie takie rzeczy, jak kierownictwo 
olbrzymim działem spółdzielczym z kierownictwem 
partyjnem: tymczasem tego połączyć się nieda. 
Wobec tego partia wybrała zarząd prawie cal- 
kawicie nawy, a na czolo wysunęła starego Paa- 
sivuori'ego, Ttczącego już ponad 60 lat, Pytacie o 
wpływ zjazdu. Otóż najważniejsza dyrektywa ziaz- 
du polegała na tem iż zjazd połech piłniejsze zaj- 
mawanie się sprawami organizacii 1 uświadomie- 
nia robotniczego. Rozpoczęliśmy tedy bardzo oży- 
wiony ruch organizacyjny. Zastosowaliśmy szereg 
nowch metod — widzicie oto naprzykład świeżo 
nahyte aparaty projekcyjne. „Epkljaskopy", przy 
pomocy których wyświetlamy najrozmaitsze © 
brazy podczas zebrań partyjnych; tu oto macie 
pierwszą naszą serje agilacyjnvch obrazów świetl- 
nych, przedstawiających nawet farmy dowcipnych 
karykatur stosunków firnfandzkich. Takie same a- 
paraty zostaly nabyte przez organizacje lokalne. 

— Jednakże, powiadam istnieje przecież wielka 
organizacja oświatowa w Finlandji? 

— Oczywista ale to rzecz inna. Nasza organiza- 
cja oświatowa odrębna jest ogromna; do niej się 
przyłączyły np. kooperatywy z 250 tysiącami człon 
ków. Wprawdzie ta organizacja oświatowa rów- 
nież omawia sprawy socjalistyczne, ale — korzy- 
stając z subwencji państwowych — traktuje je 
wyłącznie z naukowego punktu widzenia. Dlatego 
też partja równolegle prowadzi własną pracę u- 
świadamiającą. 

Wróćmy jednak — powiada tow. Wik — do 
spraw partyjnych. W ostatnich latach dzięki razła- 
mowej pracy komunistów organizacja pariyjra zma- 
lala. Wprawdzie komuniści na tem nie zyskali 
i ruch komunistyczny maleje szybko, ale na skutek 
waśni partyjnych robotnik zabojętniał wobec spraw 
organizacyjnych 1 liczba członków partji zmalała 
z 67 tysięcy w r. 1919 do 25.000 w r. 1924. Otóż 
teraz w partii pulsuje rowe życie i organizacje 
szybko rosną. Pism politycznych mamy 11. w tej 
liczhie 5 dzienników. Pozatem mamy pisma od- 
dzielne dia młodzieży, kobiet etc. Liczba posłów 
sqcjalistycznych po ostatnich wyborach wynosi 
61 — wraz z tym komunistą, który przeszedł do 
nas. Posłów komunistycznych jest 16. Wszystko 
to na ogólną liczbę 200 posłów finladzkich. Obecny 
rzad większości właściwie nie ma: opiera się jed- 
makłe przeważnie na konserwatywnej partii fiń- 
sktej i na związku chłopskim. Ponieważ atoli nbecny 
rząd w niczem nie narusza stanowiska socjalistów, 
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więc narazie ten rząd — tolerujemy. 

Co do komunistów, maleją z każdym rokiem co- 
Taz bardziej. Zapewne w związku z tym iż masy 
robotnicze są rozczarowane co da rzekomych cu- 
dów w Bolszewfi; zarazem jak się zdaje subwen- 
cje moskiewskie zmalały. Partja komunistyczna 
właściwie jest nielegalną: występuje wobec tego 
najczęściej pod znanym pseudonimem „Grupy ro 
botników i chłopów*. Władze od czasu do czasu 
wyłapują łączników kursujących między Helsing- 
iorsem a Moskwą. Komuniści mają 3 czy 4 pisma, 
ale te wezctują słabo. Trzeba natomiast przyznać. 
iż mocno się trzymają związki zawodowe, O ile 
howiem małorolni i robotnicy rolni są niemal cał- 
kowicie w szeregach naszej partji, o tyle bądź co 
bądź znaczna część proletarjatu przemysłowego 
znajduje się jeszcze pod wypływami komunistycz- 
nemi. Zręczną i bezwzględną taktyką udaje się 
im nie dopuszczać nas do zarządu związków za- 
wodowych; ta taktyka jeśli będzie uprawiana w 
dalszym ciągu zmusi nas zapewne do bardziej sta- 
nowczycłi wystąpień. Związek młodzieży komuni- 
stycznej został niedawno rozwiązany. 

— Czy ostatui ziazd, zapytuję — powziął jakieś 
cjekawsze uchwały polityczne. 

— W sprawie polityki zagranicznej. odpowiada 
tow. Wiik, właściwie żadnej rezolucji niema; posta- 
nowiliśmy tylko systematyczniej, niż dotychczas 
obsyłać posiedzenia egzekutywy Międzynarodów- 
ki, Pozatem ciekawą jest uchwała w sprawie u- 
działu w rządzie. Mianowicie, zjazd postanowi, 
iż udział w rządzie możliwy iest pod dwoma warun 
kami. 1) Udział w rządzie ma być postanowiony 
dwiema trzeciemi głosów w obu instancjach paf- 
tyjnych, to znaczy, w radzie partyjnej I w grupie 
parlamentarne). 2) Przed wstąpieniem do rządu 
ma być opracowany szczegółowy program i ma 
być uzyskana zgoda na ten program czynników 
koalicyjnych. Inaczej do rządu wstępować partiji 
nie wolno, Pozatem zjazd opracował szczegółowy 
program polityki gminnej; połecił wzmocnić akcję 
oświatową; zażądał zmiany polityki celnej, prze- 
dewszystkiem zniesienia ceł na Środki żywności 
itd 

Na tem zakończyliśmy rozmow" z sekretarzem 
tow. Wiik'iem, który z radością na zakończenie 
jeszcze raz skonstatował, iż robotnicy opuszczają 
szeregi komunistyczne I głosują na socjalistów; tak 


j było przy ostatnich wyborach parlamentamych i 


przy wyborach gminnych. 
Jak wspomniałem widziałem się także z szere- 
ziem innych członków zarządu partii. Stary mój 


| znajomy tow. Świętarzecki wybitny partyjny pu- 


blicysta, zapewniał mnie tak sar..o jak tow Wiik, iż 
uchwały zjazdowe i wybór nowego zarządu by- 
najmniej nie oznaczają przesunięcia się partji na 
lewo. 

— Zwłaszcza — mówił tow. Świętorzecki, u- 
chwała o wstępowaniu partii do rzadu jest raczej 
przesunięciem się pozycji partyjne: na prawo. W 
zarządzie partii chyba tylko tow. H-to reprezen- 
tuje naprawdę lewicowy kierunek. 

Dlugo rozmawiałem z przewodniczącym frakcji 


paramentarnej tow, Tannerem. Dziwiłem się jak 
stosunkowo nieźle tow. finlandzcy poinformowani 
są o wielu sprawach polskich. Tow. Tanner do- 
tdadnie mnie rozpytywał o stosunkach ekonomicz- 
nych w Polsce. Co do zagadnień parlamentarnych 
Finlandii, wysuwał ze swej strony hasło walki z 
militaryzmem. Wydatki na wojsko w Finlandji, mó- 
wił tow. Tanner. wynoszą 207% budżetu; jest to 
dla nas zawieje. Pozatem wprowadziliśmy przed 
kilkoma miesiącami jednoroczną służbę wojskową; 
otóż teraz. dowodził tow. Tanner, hędziemy wai- 
Czyli o służhę 6-miesięczną; może iego się nieda 
przeprowad ale dalsze zmniejszenie czasu służ- 
by jest ba;dżo prawdopodobne. 

Gdy żegnateim tow. fimandzkich zapewniali mnie 
— tow. Świętorzecki i sekretarz tow. Wiik — iż 
będą się starali podtrzymać teraz jak najżywsze 
stosunki z PPS. Tow. Wiik wyraził swe wielkie 
zdziwienie. iż poprzedni zarząd nie postarał się o 
to, aby Polski delegat przybył ma finlandzki Zjazd 
lutowy. Pozatem tow. Wiik zwrócił się za mojem 
pośrednictwem do swego kolegi naszego sekreta- 
rza partyjnego polskiego tow. posła Pużaka, aby 
był łaskaw nadesłać mu ostatnie nasze sprawoz- 
danie. — Dziś przez Abo odjeżdżam statkiem do 
Sziokltormu. 


Tow, minister Ziemięcki w Łodzi 


Łódź, 8 marca (PAT). W dniu wczorajszym zwie 
dzi! minister pracy Ziemięcki szereg instytucyj 
miejskich, jak żłóbek, dom starców itd, poczem 
około godz. 11 rozpoczęła się konferencja przed- 
stawicieli wszystkich Związków zawodowych. Na 
konferencji tej omówiono cały szereg spraw zwią- 
zanych z kryzysem w przemyśle włókienniczym 
okręgu łódzkiego uruchomieniem robót publicz- 
nych, ustawodawstwem socjalnem itd. Po przerwie 
rozpoczęła się konferencja z przedstawicielami 
przemysłu włókienniczego, którzy zanalizowałi 
wobec ministra sytuację przemysłowego okręgu 
łódzkiego. Minister po zapoznaniu się z przedło- 
żenłami przemysłowców oświadczył, że główne- 
mi zagadnieniami są obecnie: potanienie produkcji 
i wzmożenie wywozu, które to zagadnienia są Q- 
becnie przedmiotem narad czynników rządowych. 
Q godz. 6 minister odjechał do Warszawy. 


Wiadomości polityczne 


SOJUSZ WOJSK. FRANCUSKO - RUMUŃSKI 

„Wiener Neuste Nachrichten" donoszą z Paryża, 
że poseł rumuński odbył w ministerstwie spraw 
zagranicznych poufną konferencję. dotyczącą za- 
warcia sojuszu wojskowego pomiędzy Francją a 
Rumunią, którego podpisanie odbędzie się między 
15 a 20 bm. 

ROKOWANIA O POKÓJ W SYRJI 

„Times“ donosi z Damaszku, że delegacja fran- 
cuska do rokowań pokojowych z powstańcami sy- 
ryjskimi udala się do Dżehel Dniz, gdzie zgotowa* 
no jej przyięcie pozwalające żywić nadzieje, że 
pokój nieba em stanie się faktem dokonanyin. 


Historja z 1000 i jednej nocy 


czyli: Jak dzięki p. Fennowi z Glevaland powstaje gmach YMCI w Krakowie 


U zbiegu ulic Krowoderskiej i Biskupiej wznosi 
się już pod dachem wspaniały trzechpiętrowy 
gmach, przyszła siedziba polskiej YMCI w Kra- 
kowie. 

Rozmach z jakim planowany jest wspaniały ten 
budynek. pośpiech z jakim został wzniesiony, a 
nadewszystko środki mieniężne uzyskane na ten ceł 
nadzwyczajną rzeqzywiście drogą, wszystko to 
razem jest czemś tak nieprawdopodobnem, że war- 
to się nad tem przez chwilę zastanowić. 

Gdy powstał oddział YMCI w Krakowie posta- 
nowiono, aby zapewnić jej rozwój i umożliwić dzła- 
łalność na szerszą skalę, wznieść własny gmach, 
któryhy pomieści] nietylko biura i sale wykłado- 
we, ale warsztaty, pływalnie, sale gimnastyczne 
itp., słowem dorównał gmachom YMCI wznoszo- 
nym bądź też już Istuiejącym w miastach amery- 
kańskich. Impreza jednak tego rodzaju wymagała 
znacznych Środków pleniężnych, o których u nas 
nawet marzyć nle podobna. Szczęśliwym zbiegiem 
okoficzności przybył do Krakowa generalny se- 
kretarz YMCI Dr. Mott, któremu przedstawiono ży- 
czenia tutejszego oddziału. Dr. Mott po powrocie 
do Ameryki rozpoczął starania o potrzebne fundu- 
sze | — iutaj rozpoczyna się historja rzeczywiście 
nieprawdopodobna — zetknąt się z miljarderem 
z Cleveland, niejakim p. Fennem, który usłyszaw- 
szy o trosce krakowskiego oddziału YMCI rozwią- 
zał kwestję iście po amerykańsku. 

— Kraków — tak — znam to miasto. Bylem 
tam przed 20 laty. Na gmach w Krakawie chętnie 
coś dam. 

To coś przełożone na cyfry przedstawia się 


wcale imponująco. p. Fenn bowiem oflarował kra- 
kowskiej YMCI 100 tysięcy dolarów, „zaokrągla- 
jąc", już w czasie budowy gmachu, sumę da 150 
tysięcy. 

Suma ta wystarczy na wykonanie budynku 
przez prof. Krzyżanowskiego, wedle lego planów 
wielce oryginalnych I na wskróś nowoczesnych. 

Trzechpiętrowy gmach krakowski dzieli się na 
dwa odrębne oddziały: młodzieży dorosłej 1 chłap 
cdw, by kazdy jej odłam czuł się u siebie. Znaj- 
dziemy tam i obszerna świetlice-bawialnie, spo- 
sobną na liczniejsze zebrania, i wielką salę wy- 
kładową; i salę bilardową i pokoje do gier i sześć 
sal naukowych, w których odhywać się będą nau- 
ki wieczorne, obejmujące przeróżne dziedzmy; bę- 
dzie tam i bibljoteka i czytelnia i herbaciarnia i miej 
sca zaciszne z biurkami do pisania i miejsce na 
gwarną pogawędkę przy kominku. Nietyiko ba- 
wić się tam i uczyć będą mogli członkowie i wcze- 
stnicy YMCA, lecz również mieszkać w idealnych 
warunkach, wynajimując schłudne pokoiki - sypial- 
nie (będzie ich 70) i korzystając ze wszelkich u- 
rządzeń gmachu. A urządzenia tej obejmują sale 
rozrywkowe, naukowe, towarzyskie, wielką salę 
gimnastyczną z wszelkiemi udogodnieniami, 23 na- 
tryski zimne i ciepłe, działające dzień cały, ubije- 
ralnie z 300 zamykanemi skrzynkami na ubrania 
i pływalnię z czyściutką wodą, utrzymywaną we 
właściwej temperaturze jak rok długi, — a wszy- 
stko to ogrzewane centralnie, by każdy zakątek 
gmachu mógł być w stałym użytku bez względu 
na pore roku. Gmach zostanie wykończony w lecie 
br. | września nastąpi uroczyste otwarcie. 
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Zjazd robotników budowlanych 


Zakończenie obrad 


Drugi dzień obrad w niedzielę roznoczął referat 
tow. Opustila, który przedstawia zebranym jako 
przykład godny naśladowania rozwój niemieckiego 
związku zawodowego robotników budowłanych. 
W związku tym skupia się około 4 milionów człon- 
ków. Powinno też być ambicją polskich robotni- 
ków dorównanie bratnim organizacjom innych 
państw, gdzie ruch robotniczy rozwija się siale 
z niesłabnącą siłą. 

Do komisji mającej opracować zmiany regulami- 
nu powołano tow.: Kowalskiego (Poznań), Barań- 
skiego (Lwów), Halzera (Kraków), Pużyckiego 
(Warszawa) i Kazika (Górny Śląsk). 

W dyskusji zabierali głos tow.: Nowacki (Po- 
znań), Łangier, Ścibor, Polewka (Kraków), Majer 
(Sosnowiec), Purzycki (Warszawa), Nachorny 
(Lwów). Następnie tow. posel Żuławski wygłosił 
obszerny refera! na temat organizacji i taktyki — 
Tow. Żuławski położył w swojem przemówieniu 
główny nacisk na konieczność jednolitości I spol- 
słości organizacji zawodowal. 

Po przerwie obladowej zabierafi w dyskusji nad 
tym punktem głos tow.: Szypuła (Warszawa), Du- 
dek (Katowice), Majer (Sosnowiec) i Purzycki 
(Warszawa), poczem zebrani uchwalili jednogło- 
Śnie następującą rezoluce: 

„Ziazt Związku robotników budowlanych w Poł 
sce obradujący w Krakowie w dniach 6 £ 7 mar- 
ca 1926 r. stwierdza: 

„że ruch budowlany, podstawa dobrobytu ! Toz- 
wołu miast, zamarł zupełnłe, a tysiące robotników 
budowlanych nie ma możliwości zarobku, pomi- 
mo że dziesiatki tysięcy judności w miastach prze- 
żywa tragedję braku mieszkań, gnieżdżąc się pa 
kilka rodzin w jedne] Izbie, powodując tem mmoże- 
nie się chorób i ogólny upadek zdrowotności, jak 
też | morażności: 

„że rząd pomimo świadomości tego stanu rze- 
czy. uczynił do tej chwili bardzo mało t mimo 
przyrzeczeń, rozpoczął w bardzo malym zakresie 
uruchomienie przemysłu budowlanego; 

„że do stagnacji przyczymtałą się także fabry- 
kanci materjałów budowlanych, wyśrnbowuiąc oe- 
nę materjałów, do niebywałej wysokości, nie sto- 
jacej w żadnym stosunku do cen robocizny, przez 
z paraliżują do reszty jakąkolwiek akcję budo- 

ang. 

„Wobec tego, Zjazd zwraca się do rządu, aby 
Jaknajprędzej zajął się kwestją budowlana, a tem 
samem dał zatrudnienie (ysięcznym rzeszom cze- 
kającym na pracę nonrążonym w niedostatku I roz 
paczy, a zatem przystępniejszym do posłueliu par- 
tiom wstecznym. 

„Zjazd wzywa towarzyszów ministrów, posłów 
1 radców robotniczych, by zwrócili wwagę na nie- 
dołę robomika budowlanego w okręgach wybor- 
czych, a szczególnie w miastach i wytężyśi swój 
wpływ i energję tak u rządu, jak i w Zarządach 
miast. celem uruchomienia przemysłu birdowiane- 
go, tem samem zapobiegłi nędzy wśród robotmi- 
ków”. 

Po uchwaleniu rezolucji tow. Kalm zamkną? o- 
brady, dziękując delegatom za owocną pracę, zaś 
nowy przewodniczący tow. Łapiński w końcowem 


przemówieniu wezwał jeszcze raz obecnych do 
usilnej pracy. 

Po odśpiewantu „Czerwonego sztandaru" obra- 
dy zakończono. 


Ze sportu 


PEŁNIA SEZONU PIŁKARSKIEGO. Jeszcze 
tydzień dzieł nas od interesujących rozgrywek o 
mistrzostwo Xd. A, a już obecna forma drużyn tej 
kiasy zaczyna ksztaltować przypuszczalną kolej- 
ność miejsc Jedynie Wisła z Cracovią stanowią 
odrębną idasę, natomiast Jutrzenka, Wawel i Mak- 
kabi okazują nadwyraz slabą formę, daleko si- 
niej przejawiałącą się wśród niektórych B-klaso- 
wych zespołów. BBSV pretenduje ponoć do dru- 
giego miejsca, które wątpliwie uda mu sią zdobyć. 
Ostatnia niedziela stanowiła ostatnią próbę sil, dia 
pierwszoklasowych klubów, podczas gdy drugo- 
t trzeciokłasowe drużyny stoczyly już pierwszą 
batalię mistrzowską. 

CRACOVIA—MAKKABA 10:0 (3:0). Kołosatna 
przepaść dzieliła różnicę klas obu drużyn. Nietył- 
ko pod względem fizycznym ale także pod wzzlę- 
dem techmicznym | kombinacyzaym biało-czerwa- 
nt przewyższali przęciwmał niepomiernie wyso- 
ko. Wprawdzie Cracovia wystąpiła w pelnym 
skladzie, czego nie można powiedzieć o bialo- 
nieblsskich, niemniej ospałośś aciężałość ł nie- 
zdecydowanie, jakie to ujemne objawy dały się 
zaważyć w drużynie Makkabi, me powinny mieć 
miejsca w pierwszoklasowym zespole. Forma 
Cracovii zapowiada się dobrze, szczególnie od- 
nieść to można do ataku wzorowo | z niezwykłym 
rozumem prowadzonego przez najlepszego w Pol- 
sce środkowego napastnika Kalużę, Skrzydła Sper 
ling i Kubłński jeszcze mie dopięli swej zwykłej 
iormy, lącznicy bez zarzutu. W pomocy najlepszy 
Zastawniak, Chruściński nie wytrzymał całego 
meczu, a Hylla grą swą prymitywną nie dostraja 
się do całości. Obrońcy | bramkarz nie miell nic 
do roboty. Przebleg gry był wcale imteresuiący, 
specjalnie zaś w tym czasie charakterystyczny, 
kiedy pod nieobecność niedysponowanego Kałuży 
atak Cracavii uganiał po bolsku jak blędne owce 
bez pasterza. Bramki strzejii Kałuża 5, Wójcik 3, 
Ptak ł Kubiński po jednej. Sędziował naogół do- 
brze p. Rząsa. Publiczności zebrało się sporo. 

WISŁA—ZWIERZYNIECKI 6:1 (3:1). Czerwoni 
napotkawszy na ambitnego i twardego przeciwni- 
ka musieli rozwinąć podobnie skuteczną grę, by 
odpowiednio do swojej formy i sily zadokumen- 
tować zwycięstwo. Zwierzyniecki stawiał do o- 
statnlej chwili poważny i zacięty opór, lecz mu- 
siał wiec z honorem doskonale zgrane atakowi 
Wisty, który zasilony Kowalskim poruszał się 
sprawnie i szybko. Gorzej natomiast przedstawia 
się u mistrza krakowskiego linja pomocy, z której 
na pierwszy plan wybija się Katlarczyk oraz o- 
brona mimo, iż Skrynkowicz zdradza mepośledni 
talent Bramkarz był bezrobotny. Ora sama nale- 


żała do ciekawych, a egzekutorami bramek byf 
Balcer i Reyman po Z. Czulak i Kowalski po 1. 
Sędziował p. Łaba uważnie i roztropnie. 

WAWEL—GARBARNIA 2:2. Gra mdna t nie- 
efektowna utrudniona ciężkiemi warunkami boi- 
ska. Oble drużyny holdujące tym samym syste- 
mom gry ostrej i przebojowej, były sobie mniej 
więcej równe, co pochlebnie świadczy o Qiarbar- 
ni. Sędzia p. Molkner wywiązał się ze swego ta- 
twego zadania wzorowo. 

PODGÓRZE—OLSZA 3:2 (0:1) mistrz. kl. B. 
Qra b. zajmująca, prowadzona przez cały czas w 
żywem tempie i jak na mistrzostwo fair, przynio- 
sła Podgórzowi zasłużone zwycięstwo. W druży- 
mie Podgórza odznaczył się niezmordowany środ- 
kowy pomocnik Nowak W., zaś z Olszy wybiłał 
sią Osiecki. Sędziował jak zwykle dobrze p. Seid- 
ner, 

WISŁA Ib—SPARTA 5:1 (2:0). Ładne zwycię- 
stwo rezerwowej drużyny Wisły, dia której bram- 
ki zdobyli Włodek 3, Żelazny i Bajorek po 1. 

CRACOVIA II-MAKKABI H 3:0. Mloda dru- 
żyna Cracovii zapowiada się b. obiecująco. 

AMATORZY—ŚWITEZIANKA 4:1 (0:1) mistrz. 
kl C. Sfna przewaga Amatorów, szczególnie po 
pauzie, którzy czynią z tygodnia na tydzień zta- 
czne postępy, tak, że są obok Legji jedynym kan- 
dydatem do kl B. Bramki strzeli}  Zuckerman, 
Verderber, Bleiweis i Grünberg. Sędzła p. Bloch 


słaby. 

KROWODRZA—URANTA 3:t (1:1) Jakkolwiek 
Urania strzeliła pierwszą bramkę, ulegla ona stl- 
niejszemu przeciwnikowi. Gra obustrormie ostra. 
Sędziował dobrze p. Schneider. 

KRAKOWIANKA—BŁEKITNI 4:3. Zaczęta wal- 
ka, która dopiero w ostatniej chwili przyniosła 
Z stwa Krakowiance. Sędzia p. Stachnik b. 

aby. 

STELLA—METEOR 1:0. Meteor mimo, Iż tep- 
szy, uległ nlezasłużenie. 

JUTRZENKA I—ZWIERZYNIECKI H 8:1, Bar- 
dzo ładna gra Jutrzenki, dla której bramid strzelili 
Rosenberg 5, Bloch 2 i Hutterer 1. 

LEGJA—POGON 4:0 (2:0). Legia swojemi zwy- 
cłęstwami i świetną gra zdaje się kroczyć na czele 
C-klasowych klubów. Wyrazem tego było powyż- 
sze spotkanie pełne interesujących i pięknych ak- 
cy] inicjowanych przez dobrze dysponowany atak 
Legii, który zupelnie zaszachował przeciwnika 
dość często uciekającego się do ostrej gry. Z Le- 
zh wyróżnili się, zawsze niezmordowany Babraj, 
Sucharski, Wronowski i bramkarz Płonka, oraz 
obrońca Kopeć, czyniący widoczne postępy. Bram 
ki strzelili: Pietrzyk 2, Wronowski 1 Lebda po je- 
dnej, Przejście Legji do B klasy jest niewątpli- 
wem. M. Ster, 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR- 
SKIE W ZAKOPANEM. W pierwszym dniu zawo” 
dów w biegu głównym na 18 kim. zwyciężył Me- 
mocky Otokar (Czechosłowacja), drugi Bujak Jó- 
zel (Sokół, Zakopane), trzeci Czech Władysław 
(Sokól, Zakopane). W międzynarodowym biegu 
pań na 7 klm.: pierwsza Loteczkowa (karp. Tow. 
narc.), druga Czarnocka (AZS), trzecia Bogucka 
Halina (Pogoń, Lwów), czwarta Jelinkowa Viata. 

Mistrzostwo Polski na rok 1926 zdobył Vende 
(Czech), 2) Ratay (Austrja), 3) Krzeptowski An- 
drzej, 4) Bajak Józef, 5) Muckenbrunn, 6) Nemetz- 


1ITEATRU 


Teatr im. Słowackicza: „INTRYGA I MIŁOŚĆ“, 
tragedja w 5 aktach (9 odsłon) Fryderyka Schil- 
lera; przekład St. Koźmiana. 


„intryga i miłość”, trzecia z młodzieńczych, re- 
wolłucyjnych tragedyj Schfllera, została napisana 
na sześć lat przed wybuchem wiełkiej rewotucji 
francuskiej, Oddzieła nas zatem od powstania te- 
go utworu wiek przewrotów dziejowych, obejnu- 
iący wielką rewolucję francuską, całe stwiecie XIX. 
wajne światową i padek tronów europejskich. — 
Dziś ami ślad nie pozostał po absolutyzmie, niema 
już tronów, ani dworów, ani intryg dworskich! 
Polityczna ideologia demokratyczna ! republikań- 
Ska stała się ciałem. „Intryga i miłość” straciła swą 
aktualność polityczną. która towarzyszyła narodzi- 
nom tej tragedi i rozpłomieniała umysły pubłi- 
czności przez długie czasy. Zmieniały się wieło- 
krotnie mody literackie 1 teatralne. A jednak to, 
co w tej sztuce jest nieśmiertelnego — geniusz po- 
etyeki, szlachetność uczuć. wielkość myśli — nle 
utraciio uroku, nie przestało wywierać wrażenia. 
W półtora blisko wisku po swem pierwszem irka- 
zaniu się na sceme „Intryga i mHość* nietylko za- 
pełnila widownię w teatrze krakowskim, jak żadna 
Sztuka nowoczesna, lecz także porwała publicz- 
ność, wzruszała ją do łez. podniecała do oklasków 


w ciągu trwania aktu. Z matematyczną ścisłością 
zabrzmiały oklaski w tejsamej scenie, w którel 
rozlegały się na każdem przedstawieniu „Intrygi 
1 miłości" od r, 1784, mianowicie w scenie muzy- 
kanta MMera z prezydentem Walterem, kiedy bunt 
duszy pokornego ! deptanego „poddanego“ uzew- 
nętrznia się w żywiołowym wybuchu. 

I nie razita publiczności patetyczna mowa, ani 
teatralność akcji, przeciwnie, entuzjastyczne przy- 
ięde, jakiego dozmała „Intryga t miłość”, dowiodło 
jeszcze raz, że publiczność dzisiejsza szuka w tea- 
trze wrażeń szlachetniejszych. niż nagość na sce- 
nie, że pragnie w teatrze właśnie teatralności i ła- 
knie wielkiego, podnlosłego słowa. „Intryga i mi- 
tość" zaspokoiła głód wrażeń tego rodzaju, zwła- 
szcza że teatr krakowski wystawi lą w stylu pa- 
tetycznym, zgodnym z duchem ł językiem tej tra- 
gedji. Jakże rozczulał pubłiczność p. Socha jako 
Ferdynaud szlachetny w postaci, geście i wyrazie 
twarzy. rycerski i sentymentalny. Jak wzruszał 
stary Miller, biedny muzykant, broniący swego 
dziecka przed Intrygą mażnych. w pełnej siły în- 
terprctacji p. Kułakowskicgo. — Jak oburzał nik- 
czemny prezydent ministrów Walter, którego po- 
stać p. Brackt wyposażył w całą potęgę autory- 
tetu nicozraniczonej władzy. Jak razśmieszał wy- 
borny typ slużałczego dworaka Kalba, ucieleśnio- 
ny z niepospolitą siłą komiczną przez p. I.eliwę. 
Jaką nienawiść budził czarny charakter Wurm, od- 
tworzany przez p. Piekarskiego w całej jego czar- 
ności zapomocą odrażającej maski 1 wyrazistej mí- 


miki. Jak rozrzewniał p. Wysocki w roli starego 
ciężko skrzywdzonego lokaja dworskiego. 

Główną atrakcją stanowiła p. Jadw. Smosarska 
w roli Ludwiki; publiczność ciekawa byla ujrzeć 
słynną gwiazdę filmową w żywym teatrze | do- 
znała bardzo przyjemsego zawodu; karjera fi- 
mowa nie zmanierowała młodej artystki, której 
mimika ku ogólnemu zdumieniu była umiarkowana 
i naturalna, a mie przesadna, jak to bywa przewaź- 
nie u aktorów ł aktorek filmowych. Qłos posiada 
p. Smosarska bardzo miły, odpowiadający w zu- 
pelności rodzajowi jej twarzy. znanej z filmów; 
jet w nim miękkość i uczuciowość. Zapowiada 
słę tedy gwiazda fiimowa jako dobra aktorka te- 
atralna w rołach lirycznych. 

W rol lady Milford uwydatnia p. Bednarzew- 
ska głównie dostoiność tej postaci kobłeceł. Bar- 
dzo dobra MHlerową była p. Zalewska, która 
tralnie uięła typ kobiety z drobnomieszczaństwa 
1 oddała w całej pełni uczucie miłości dla jedynej 
córki, przepełniające serce tej prostej kobiety. 

Dekoracje rokoko p. Krasowsklego iinponowaly 
przepychem. Przedstawienie całe, starannie Insce- 
nizowane i wyreżyserowane, szło nader sprawnie 
i może być zaliczone do popisowych dzieł teatru 
krakowskiego. 

Puhfczność była zachwycona i nie szczędziła 
okłasków. P. Smosarska i p. Socha otrzymal! 
kwiaty. Okazało się, że wielki repertuar „dłągnie”. 

E H- 
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nasi w skokach okazali się słabszymi niż w biz- 
gach. Pozostali zawodnicy zagraniczni poza Ven- 
dem i Ratayem nie przedstawiali specjalnej klasy 
| można nawet powiedzieć, że nasi zawodnicy 
byl od pozostałych lepszymi. W niedziele wieczo- 
rem po skńczonych zawodach odbyło się w sali 
hotelu Morskie Oko” uroczyste rozdanie nagród 
zawodnikom. Mistrz Polski Vende otrzymał wspa- 
niałą nagrode, ofiarowana przez ministra Skrzyń- 
skiego a przedstawiającą narciarza w biegu. ~ 


KDONIKA 


Kraków, 8 marca. 


Poseł Stanów Z ednaczonych Stetson 
w Krakowie 

Jak się dowiadujemy, poseł Stanów Zjednocz. 
ameryk. p. John B. Stetson Gun.) przybył w nie- 
dzielę 7 bm. wieczór do Krakowa. Na dworcu 
przywitali posła imieniem wojewody Kowalikow- 
skiego, starosta Tchórznicki, wiceprezydent m. Dr. 
Wielgus, putk. Augustyn, jako reprezentant władz 
wojskowych, przedstawicieli krakowsk. YMCA. 
w gronie których zarważono pp. Supera | Jacoba 
prot Dyboskiego i innych, 

Poseł Stetson zwiedzal w poniedziałek zabytki 
miasta ł ogłądnął nowy gmach YMCA przy ulicy 
Krowodorskiej. 

Drugi dzień pobytu zapełnić ma dalsze zwiedza 
nie miasta oraz Uruwersytetu i bibljoteki Jagiełl., 
saln w Wieliczce, wieczorem zaś podejmować 
mają dostojnego gościa kolacją prof. Marchlewski, 
prezydent ogniska krakowskiego YMCA, a nastę- 
pnie Tarnowscy przyjęciem, 

Na trzeci dzień pobytu projektowane jest zwie- 
dzenie fabryki Zieleniewskiego, popołudniu zaś we 
żmie poseł udział w zebraniu obywatelskiem i 
bankiecie. urządzonym przez miasto I YMCA z 
okazji rozpoczęcia szarszej akcji na cele wykoń- 
czenia budowy gmachu YMCA, przy których to 
sposobnościach posel wygłosi przemówienia, 

Wieczorem posel ma zamiar udać się z powro- 
tem do Warszawy. 

ZEBRANIE OBYWATELSKIE. Z powodu przy” 
jazdu do Krakowa ministra pełnomocnego Stan. 
Zjednoczonych Stełsmna we środę dnia 10 bm. o 
godz. 6 wieczorem Prezydium miasta urządza Ze- 
branie obywatelskie w Sali Starego Teatru. Pre- 
zydjum uprasza, aby osoby zaproszone wzięły u- 
dział w Zebraniu wraz z rodzinami. Ponieważ 
przyjazd p. Stetgona pozostaje w łączności z roz- 
poczynającą się akcją zbierania funduszów na. u 
rządzenie budującego się zmachu YMCA w Krako- 
wie przy ul. Biskupiej róg Krowoderskiej, pra- 
gram zebrania obejmuje sprawozdanie z dzialal- 
ności polskiej YMCA w Krakowie i omówienie 
celów Towarzystwa. 

—s4— 
Podania o odroczenie służby 
wojskowej 


Magistrat miasta Krakowa podaje do władorno- 
ści, że pobór wojskowy w bieżącym roku odbędzie 
się w czasie między 1 maja a 30 czerwca, Popi- 
sowl, starający się o wizę w odbyciu służby woj- 
zkowej. a mający stawać do przeziądu w Krako- 
wie, winni już obecnie wnosić należycie udokn- 
mentowane podania do magistratu m. Krakowa, 
jako władzy administracyjnej ] instancji gdyż ter- 
min da wnoszenia tych podań rozpoczął się 15 
lutego br. i trwać będzie do dnia poprzedzającego 
termin stawienia się poszczegółnego popisowego 
przed Komisją pobarową. 

Dzień stawienia się dla każdego popłsowego 
będzie oddzielnie osobnem obwieszczeniem poda- 
ny do wiadomości, a podania wniesłone po termi- 
nie stawiennictwa nle będą rozpatrywane, chyba 
wyjątkowo zaszły okoliczności uzasadniające pra- 
wo ubiegania się o ulge. 

W szczególności wyjaśnia się: że podania popi- 
sowych. jako jedynych żywiciell rodzin winne być 
zaopatrzone w wyciąg familijny. sporządzony na 
podstawie ksiąg stalej ludności względnie ksiąg 
metrykalnych, obejmującej całą rodzinę poboro- 
wego, oraz w Świadectwo majątku z wyszczegół- 
nieniem, że interesowani nie otrzymują wsparć i 
zapomóg rządowych lub prywatnych nadio w ra- 
zie posiadania odziedziczonego gospodarstwa rol- 
nego winien być dołączony wyciąg z arkusza ka- 
tastralnego. 

Podania popisowych, odbywających studja teo- 
retyczne lub praktyczne ucznlów szkól Średnich, 
zwyczajnych. sluchaczy wyższych zakladów nau- 
kowych, odbywających nowicjat zakonny, klery- 
ków, uczniów zakładów rabinackich, uznanych i 
nadzorowanych przez państwo uczniów z wy- 
kształceniem średniem lub wyższem. odbywają- 


s ; 
ky (Czechy). Stwierdzić należy, że zawodnicy cych praktykę handlową, przemysłową lub rolni- 


| teyki urodzin także Świadectwem dojrzałości, — 


cz, wreszcie podania ucznłów termlnujących u 
majstr cechowych, celem dokończenia prakiyki, 
te ostźfnie winne być zaopatrzone metryką mo- 
dzin i Świadectwem odnośnego siowarzyszeina 
przemysłowego (cechu), wszystkłe zaś inne wyż 
wymienione, winne być zaopatrzone oprócz me- 


względnie też poświadczeniem właściwego Zakła- 
du naukowego, Świadectwem frekwentacyjnem 
stwierdzającem, że petent jest uczniem. slucha- 
czem Í t. p. 
—090— 
Nowy cennik na mięso i wyroby 
masarskie 

Województwo krakowskie, po wysłuchaniu ma- 
gistratu, Izby handlowej I przemysłowej. oraz ce- 
chu rzeźników i masarzy w Krakowie ustaliło aż 
do odwołania następujące oceny mięsa, tłuszczów 
wyrobów masarskich: 


Za 1 kg. mięsa wołowego I kl. z dokładką 20% 
1.80 zł., Il ki. 1.60 zł, III ki. 1.40 zł. Ceny powyt- 
sze dotyczą mlęsa tylnego | koszernego* Mięso 
przednia o 10 gr, mniej, 

Za i kg. mięsa ciełęcego I kl. z dokladką 20% 
1.70 zł., I kl. 1.55 zł., III kl, 1.40 zł, Ceny powyż- 
sze dotyczą mięsa tylnego i koszernego, Ceny 
mięsa przedniego o 10 gr. niższej, 

Za 1 kg. mięsa wieprzowego 2'20 zł. kotletów 
wieprzowych 2'30 2., bilu i słoniny bialej 2'80 ala 
smalcu 3'80 zł. sadla hez otoki 3'20 zł, słoniny 
wędzonej i paprykowanej 3'20 zł, szynki goto- 
wanej w całości 3'80 zł., szynki surowej wędzo- 
nej w całości 3'40 zł, szynka krajane) na części 
5 zł. kiełbasy surowej 230 zł. siekanej 2'40 zł, 
siekanej t zw. wiejskiej 280 zl., krajanej 3'20 z. 
poiędwicowej 390 zl., wędzonki surowej 280 zł4 
gotowanej 3'40 zl., kiszki pasztełowej 2'60 zł., kł 
szek w 3 gatunkach 1 zl. itd. — Ceny powyższe 
wchodzą w życie bezzwłocznie. 


Demonstracyjny strajk medyków 


Żądają oni przywrócenia kredytów rządowych na kliniki uniwersyteckie 
w Krakowia 


Słuchacze wydziału lekarskiego Uniw. Jagieli. 
ogłosili strajk ogólno-medyczny, który odbędzie 
się dziś we wtorek. U wejścia na ulicę Kopernika 
wywieszono olbrzymi transparent, na którym wł 
dnieje napis „Derwonstracyjny strajk medyków 
dnia 9 III. 1926“. Również razrzucano podczas wy- 
kładów wczorajszych ulotki, zawiadamiające o 
strajku ogólnomedycznyin i wzywające medyków 
do gremialnego wzięcia udziału w demonstracji. | 
Wiec odbędzie się dziś we wtorek o godz. 10 rano | 


w budynku kliniki ginekologicznej przy ul. Koper- 
nika 23. 

Medycy pratestują przeciw ograniczeniu kredy- 
tów na utrzymanie klinik, żądają dokończenia bs- 
dowy kliniki ginekologicznej. Odezwę swą kończy 
młodzicż słowami: „Na praktyki rządu niech od. 
powle zwarty mur młodzieży akademickiej. Na 
wszystiych klinikach porozwieszane są afisze 
wzywające mlodzież do strajku i tłurnnego przy- 
bycia na wiec. 


Tragedja małżeńska w Krakowie 


Kierownik szkoły morduja swą żoną na ul. Kremerowskiej I odbiera soble 
życie na polach grzegórzeckich — „Żona. którą kochał, przez swą zazdrość 
zatruła mu życie" 


W niedzielę późnym wieczorem w ulicy Kreme- 
tawskiej w Krakowie 

POSTRZELIŁ SWA ŻONĘ Z REWOLWERU 

W GŁOWE 

Józei Śmiechowski, kierownik szkoły w Nowej | 
Wsi pod Katowicami, poczem zbiegł. Przewiezio- 
ną karetką Pogotowia do szpitala ranna Stanisła- 
wa Śmiecliowska 

ZMARŁA W CZASIE PRZENOSZENIA JEJ 

Z KARETKI DO SZPITALA. 

Dotychczsowe dochodzenia wykazały, że za- 
mordowana była drugą Żoną Śmiechowskiego od 
2 lat i że 

MAŁŻEŃSTWO TO ŻYŁO ŻŁE ZE SOBĄ. 
Śmiechowska uzyskawszy przeniesienie i urlop, 
wyjechała do Krakowa i zamieszkała tu u swej | 
siostry przy ul. Kremerowskiej 10. W niedzielę 
przyjechal do Krakowa Śmiechowski 1 wywołał 
swą żonę na ulicę, gdzie w obecności jej słostry 
zapytał ją czy wróci do domu, a gdy ta odmówiła, 
zagroził jej, że ją zabije 1 swą 6-ictnlą córkę z 
pierwszego małżeństwa zastrzeli, poczem 

WYCIAGNĄŁ REWOLWER I STRZELIŁ 


DO ŻONY 
ranląc ją w głowę za lewem uchem, tak, że kula 
wyszła między okiem a uchem z prawej strony. 

Celem ujęcia sprawcy wdrożono natychmiasto- 
we kroki oraz zawiadomiono władze policyjne w 
Katowicach, celem zabezpieczenia pozostałej tam 
Grletniej córki Śmiechowskiego. 

Wczoraj rano zawiadamiono EUŚ, że na polach 
obok ulicy Okopy na Grzegórzkach 
ZNALEZIONO ZWŁOKI MĘŻCZYZNY Z REWOL- 

WEREM W RĘCE, 
którego wygląd zgadzał się z rysopisem. Śmie- 
chowskiego. Organa śledcze EUŚ stwierdziły na 
miejscu, że mężczyzną tym jest Józef Śmiechow- 
ski, którego identyczność osoby stwierdzono na 
podstawie znalezionych przy nim legitymacyj 1 
rozpoznania przez krewnych zamordowanej. 

ŚMIECHOWSKI STRZELIŁ SOBIE W USTA 
z „Mausera” kal. 6.35. Z pozycji zwłok wniosko- 
wać należy, że śmierć nasiąpiła bezzwłocznie. W 
pozostawionym liście, poza rozporządzeniem co 
do dziecka, pisze on, że żona, którą kochał, przez 
swą zazdrość zatruła mu życie, 
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ZMNIEJSZENIE RUCHU NA KOLEI. Dyrekcja 
Kolei państwowych komunikuje: Na czas od 15 
marca do 14 maja br. włącznie wstrzymuje się 
w tutejszym okręgu bieg nociągów pasażerskich: 
Pociąg pospieszny Nr. 409, przyjeżdżalący do Kra- 
kowa z Poznania i Katowic o godz. 5 mn. 58. 
Paciąg pospieszny Nr. 410, odjeżdżający z Kra- 
kowa do Katowic i Poznania a godz. 22 min. 20. 
Pociąg osobowy Nr. 29, odjeżdżający z Krakowa 
do Lwowa o godz. 23 min. 20. Pociąg osobowy 
Nr. 30 przyjeżdżający do Krakowa ze Lwowa o 
godz. 9 min. 45. 

WIECZÓR STASZICOWSKI odbył się w sobo- 
tę w klubie prawników i Kałe artystyczno-literac- 
klem. Część deklamacyjno-wokalna poprzedzilo 
przemówienie p. K. Bartoszewicza, który po krót- 
ldam zestawieniu dat biograficznych podał szcze- 
gólową charakterystykę Staszica na podstawie je- 
go dzieł i faktów mniej znanych, a nieraz nawet 
zupełnie pominiętych milczeniem przez biografów 
wielkiego patrjoty, działacza i krystalicznej czy- 
stoścł człowieka. 

Z MIEJSKIEJ KASY OSZCZEDNOŚCI W POD- 
GÓRZU. Kasa po rozwiązaniu umowy z Bankiem 
Małopolskim rozpoczęła od 1 stycznia br. samo- 
istną dzialalność. Przeprowadzona przez delegata 
Związku Kas Oszczędności lustracja wykazala, 
poza pewnemi admlnistracyjnemi uchykhleniami. | 
których rozwlkłanie jest w toku (!), zresztą pra- 
widłowy stan interesów. Wydział Kasy powałał 
dyrektora Łaczkę do urzędowania. Kasa urucho- 


mila kredyt weksłowy na razie krótkoterminowy 
glównie dia sfery rękodzielniczej t kupieckiej. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE. 
W czasie od 28 lutego do 6 bm. na szkarlatynę 
zachorowało osób 6, na dytterję 5 (w tem 1 obca), 
na koklusz 8, na różę 1, na odrę 20, na dnr brzu- 
szny 4 (w tem 2 obce), na mumps 38, na ospę 
wietrzną 4. 

W KLUBIE SPOŁECZNYM odbędzie się we 
czwariek 11 bm. o godz. A wieczór odczyt p. t. 
„Wieczór poetów mlodego Krakowa (Liłart)*. — 
Czytać będą swoje utwory najnowsze pp. Jerzy 
Braun, Janusz Stępowski, Witold Zechter 1 Adam 
Polewka. Wstęp dla członków klubu 1 wprowa- 
dzonych gości. 

ODCZYT p. t „Badanie uzdolnień przy doborze 
zawodu" odbędzie się dziś o godzinie 6 wieczo- 
rem w wiełkiej sali Starego Teatru, Wstęp 1 zł. i 
50 gr., Ha młodzieży szkolnej 1 zawodowej 20 gr. 
Należytość za garderobę zawarta w cenie biletu. 
Czysty dochód przeznaczony na wewnętrzne u- 
rządzenie gmachu YMCA w Krakowie. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE. 
We środę 10 bm. o 8'15 wiecz. posiedzenie natśco- 
we, Na porządku dziennym demonstracje: z klin, 
dermatologiczne] prof. Walter, z państw. szkoły 
położnych dr. Markowa, dr. Niewola, dr. Dukiet, 
z IL. klin. medycznej dr. Adamowicz (4 przyp.) 
dr. Szczeklik (4 przyp. dr. Feliks (2 przyn.), dr. 
Dzerowicz (1 przyp.), doc, Tempka (1 przypadek). ' 
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Głodówka więźniów politycznych w więzieniu tarnowskiem 


'W piątek 5 marca rozpoczęła się głodówka 
więźniów politycznych znajdujących się w liczbie 
18 w więzieniach sądowych w Tarnowie. Więź- 
niowie ci znajdują się od 7 tygodni w areszcie 
śledczym jako podejrzani o komunizm i znaidują 
się w nadzwyczajnie ciężkich warunkach. Śledz- 
two opiera się jedynie na doniesieniach agentów- 
prowokatorów i ciągnie się z braku wszelkiego 
materjału dowodowego w nieskończoność, Na 
podstawie tajnych doniesień niedorostków z grun- 
tu zdegenerowanych pozbawiono kilka rodzin ich 
jedynych Żżywicieli*wtrąconych do lochów wię- 
ziennych między najgorsze szumowiny społeczne. 
Od czasu wypadków kaliskich odebrano Im pra- 


wo dostawania gazet powołując sle na nlllstnicja: 
cy wcale ogólmopaństwowy zaxaa dopuszczanit 
gazet do wieźniów politycznych. Więźniowie A 
rozpoczęli zatem głodówkę żądając: 1) przyspie- 
szenia śledztwa i wręczenia akiu oskarżenia w 
najbilższych dnlach albo wypuszczenia ich na 
wolność, 2) zniesienia zakazu dopuszczania da 
nich gazet, i 3) skonirontowania ich z prowokato- 
rami, by w ich oczach podtrzymywali czynione im 
zarzuty. — Spełnienie tych żądań niechybnie przy- 
spieszy tok Śledztwa i ukróci tortury zresztowa- 
tych. Żądania te są całkowite słuszne i nie woł- 
no zwlekać z ich spełnieniem. 
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Aresztowanie konspiracyjnej organizacji „Mopra” 


we Lwowie 


Onegdaj została poufnie powiadomiona defenzy- 
wa, że w mieszkaniu urzędnika prywatnego Józe- 
fa Brucknera przy ul. Furmańskiej odbywa się ze- 
branie komunistyczne. W czasie zarządzonej ob- 
ławy zastano tam Ukraińców: Iwana Wantucha, 
studenta filozofii 1 Filipa Szyszkę, również sł. filoz. 
Maksymiliana Bergnera, urz. w firmie „Premjer”, 
oraz Ozjasza Schechtera 1 J. Brficknera, urz. 
pryw. Podczas rewizji w pokoju hotelu „Francu- 
skiego“, gdzie mieszkał Wantuch, znaleziono wiel- 
ką ilość bibuły komunistycznej. Również w mie- 
szkaniu Szyszki przy ul. Deklerta 7 znalwzi no 
wiele materjału obciążającego. W śledztwie usta- 
lono że Wantuch był kierownikiem filji 


MOSKIEWSKIEGO „MOPRA* 


na wschodnią Małopolskę i Wołyń, Szyszko zaś 
był jego sekretarzem. Oficjalna nazwa tego związ- 
ku brzmiała „Czerwona pomoc dla więźniów poli- 
tycznych zachodniej Ukrainy". 

Podczas rewizji znaleziono w pokoju Wantucha 
wielką llość „grypsów”, to jest listów pisanych 
przez więźniów. Treścią listów były opisy prze- 
żyć ich autorów podczas śledztwa w więzieniu. 
Zebrany materjal! służył do interpelacyj sejmo- 
wych, oraz drukowany był w pismach bolszewi- 
ckich „Zwiezda”* w Mińsku, w Moskwie i w wielu 
innych. 

Pozatem znalezłono broszury i czasopisma dru- 
kowane w Charkowie ! w Kijowie różne bołsze- 

—0 


PODATEK OD SZYLDÓW. Magistrat podaje 
do wiadomości że podatek od szykłów, znaków, 
napisów, plakatów firmowych i reklamowych oraz 
gablotek, lamp reklamowych i wypukłych godel 
firmowych itp. — za I. półrocze br. płatnicy tego 
podatku winni uiścić w głównej kasie miejskiej do 
końca marca br, pod rygorem płacenia 4% odse- 
tek za zwłokę miesięcznie i egzekucyjnego ścią- 
znięcia, Ponieważ wiele finm handlowych i prze- 
myslowych nie zgłosiło dotąd do opodatkowania 
utrzymywania szyldów, gablotek i innych przed- 
miotów określonego wyżej rodzaju, przeto magi- 
strat wzywa ponownie dotyczące firmy, aby w 
powyższym terminie złożyły w głównej kasie 
miejskiej przepisane deklaracje podatkowe i ró- 
wnocześnie ostrzega je, że nieziożenie tych de- 
klaracyj uważać się będzie za zatajenie przedmio- 
tów podatkowych, za które winni ulegną karze do 
wysokości 20-krotnego ukróconego podatku. W 
celu stwierdzenia wzmiankowanych załajeń za- 
rządza magistrat równocześnie kontrolę istnieją- 
cych szyldów, napisów firmowych i reklamowych, 
zablotek itp. 


W KLUBIE PRAWNIKÓW I KOLE ARTYSTY- 
CZNO-LITERACKIEM (plac Szczepański 2) odbę- 
dzie się we czwartek 11 bm zebranie członków, 
na kłórem prof. Smroczyński zagai pogadankę na 
temat „Fauna Polski“ z pokazami. Początek a 7 
wiecz., goście mile widziani. 


WIELKI BAL AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH 
„Józelinada" odbędzie się w Starym Teatrze dnia 
18 marca. Szalone atrakcje: konkurs piękności na- 
groda za otrzymanie i nagrody, zdjęcie do filmu 
P. t „Bal Akademii Józefinada", konkurs taneczny 
I nagroda i zdjęcie do tegosamego filmu pary na- 
zrodzonej. 


WŁAMANIE. Pindel Ludwik. zamieszkały przy 
ul. Stradom 1. 24, zgłosił dd policji, że w nocy z 6 
7 bm. skradziono ze zamkniętych biur fabryki 
waty Stanisława Abrachamowzcza przy ul. Julju- 
Sza Lea 33, maszynę da pisania marki Koppel — 
wartości 500 złotych. Sprawcy dostali się do wnę- 
trza przez wyłamanie kraty w oknie. 

—000— 


a 


wickie biuletyny wykazy rodzin aresztowanych 
osób pobierających zapomogi oraz liczną kores- 
pondencję 

Wantuch odznaczył się skrupulatnością w gro- 
madzeniu materiałów spraw wchodzących w krąg 
lego działania. Znaleziona jeszcze akta sądowe 
spraw ukraińskich których rozprawy odbyły się 
przed sądami na Wołyniu. Z zakwestjonowanego 
materiału ustaliła policja, że aresztowani uprawiali 
agitację w Związkach zawodowych, zaś Wantuch 
wśród związku młodzieży akademickiej „Życie. 
Wedle informacyj policji aresztowani podszywał 
się podczas niesienia pomocy więźniom pod firmę 
„komitetu niesienia pomocy więźniom politycz- 
nym", który istnieje przy Związkach zawodo- 


wych. 
Ze gm. iia zapisków wynika, że Wantuch 


miał 
ZNACZNE KWOTY PIENIĘŻNE 

do rozporządzenia. Przy rozdziale tych sum wy- 
nikały często nieporozumienia. Jak wynika ze zna- 
lezionej korespondencji, zarzucano W. nierówno- 
mierne traktowanie osób przy rozdziale zapomóg. 
Wszystkich pięciu aresztowanych odstawiła poli- 
cja do sądu. Z początku przytrzymała policja w 
związku z tą sprawą lzraela Adlera i Józefa Za- 
bawkę, wypuszczono ich jednak na wolność, gdyż 
nie zdołano ustalić ich winy. 

Aresztowany Wantuch iest synem wieśniaka z 
Dernjowa, pow. kamioneckiego. 
Pe: 


TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU IM. ]. SŁOWACKIEGO. „Intryga | 
miłość" z udziałem J. Smosarskiej grana będzie 
przez wszystkie dni tygodnia oprócz jutra, ze 
względu na jubileuszowe przedstawienie Wł. 
Miarczyńskiego. Popularny artysta ukaże się w 
25-lecie swej pracy scenicznej, w najlepszej swej 
roli Macieja Kłosa w komedii Fijałkowskiego „Pan 
poseł" w otoczeniu pp. Osuchowskiej, Zalewskiej, 
Burnałowicza, Niewiarowicza, Kułakowskiego, Ku- 
stowskiego i i. 

WARSZAWSKIE „PERSKIE OKO* W BAGA- 
TELI. W piątek 12 bm. rozpoczynają trzydniową 
gościnę znani artyści teatru „Perskie Oko" Lud- 
wik Lałajner, Gustaw Cybulski oraz p. Janina Ko- 
złowska i Ludwik Sempoliński. Ponadto wystąpi 
primabalerina teatru Niewiarowskiej „p. Wera Pie- 
traszkiewicz. Wieczory te wypełni rewia p. t 
„Dajemy dolary*, obfitująca w pelne humoru 
sketche i plosenki Największą atrakcją będzie 
rozdawanie przez artystów prawdziwych dolarów 
wśród publiczności. Na przedstawieniach tych 
przygrywać będzie orkiestra lazzbandowa pod 
kierunkiem p. Kataszka. 

OPERETKA NOWOŚCI Dziś we wtorek poraz 
ostatni trzy połączone rewie: „To, o czem do 
rośli nie wiedza”. „Tylko dla dorosłych" 1 „Od a 
do z pod sukienką". We środę teatr zamknięty 
z powodu przygotowań do premiery „Puśćmy się”. 
Pracownie krawieckie przygotowują kostiumy we 
dług paryskich oryginalnych wzorów. Rewia ta 
będzie wystawiona z nowemi dekoracjami i ko- 
stjumaani. — Udział biorą wszyscy soliści, balet 
i chóry. 

WIECZÓR RECYTATORSKI KAZIMIERY RY- 
CHTERÓWNY. We czwartek 11 bm. wystąpi w 
Bagateli znana recytatorką Kazimiera Rychteró- 
wna, która interpretować będzie arcydzieła pol- 
skiej poezji, zarówno romantycznej, jak i now- 
szej. 

BERTA KIURINA, słynna Śpiewaczka opery 
wiedłńskiej której kovcert w Krakowie w uhieg- 
łym sezonie był prawdziwą atrakcją, wystąpi u 
ras we czwartek 11 bm. tyko Jeden raz i wykona 
bogaty program, obejmujący arje i pieśni. 


SEWERYN EISENBERGER, znakomity piani- 
sta. przybywa do Krakowa na jeden koncert, któ- 
ry adbędzie się w sobotę 13 bm. w Star. Teatrze. 


2 Polski 


PROCES POLITYCZNY „DZIENNIKA ŁUDO- 
WEGO“ WE LWOWIE. W piątek odbyła się przed 
trybunałem przysięgłych we Lwowie rozprawa 
przeciwko tow. Skałakowi, redaktorowi „Dzienni- 
ka Ludowego". Skarżył endecki poseł Prószyński, 
który poczuł się dotknięty artykułem „Dziennika 
Ludowego” atakującego p. Prószyńskiego za jego 
działalność przeciwko szkolnictwu ukratiskienu. 
Sprawę odroczono, celem przeprowadzenia dowo- 
du prawdy, że działalność polityczna p. Prószyń- 
skiego, przejawiająca się we wschodniej Mało- 
polsce w dziedzinie szkolnictwa, jest rzeczywiście 
„ opętańcza", 

PROCES LINDEGO I SPÓŁNIKÓW. Warszaw- 
ski sąd okręgowy, wydział VII! wyznaczył na 8 
kwietnia termin sprdwy H. Lindego, b. prezesa 
poczłowci Kasy oszczędności Hryniewicza, b. na- 
czelnika wydziału budownktwa PKO i Baua, do- 
stawcy materjałlów budowlanych do tej instytucji 
Linde jest oskarżony: w czterech przypadkach z 
Części II art. 578 kod. karnego, który mówi o dzia- 
łaniu urzędnika na szkodę instytucji kredytowej, 
za co grozi kara od 4 do 8 lat ciężkiego więzienia, 
jeżeli szkoda była tak znaczna. że wywołała po- 
ważny uszczerbek dla skarbu, a w jednym wypa- 
dku z art. 639 kod. karnego o bezczynność wła- 
dzy. Bau jest pociągnięty do odpowiedzialności 
z art. 591 kod. karnego o zabór cudzego mienia 
zapomocą oszukania ł 577 kod. karo., mówiącego 
o nadużyci posiadanego pełnomocnictwa. Hry- 
riewicz oskarżony jest z art. 578 części drugiej 
kod. karnego (sfałszowanie ksiąg). Straty skarbu 
państwa w jednym tvlko przypadku jak przy za- 
kupie austrjackich obligacyj kolejowych, wynoszą 
660.000 złotych. Oskarżać będzie prokurator Rud- 
nicki, 

KLĘSKA ENDEKÓW I KŁERYKAŁÓW PRZY 
WYBORACH DO BRATNIEJ POMOCY SŁU- 
CHACZÓW UNIW .WARSZAWSKIEGO. — Mło- 
dzież wszechpolska, pragnąca z Bratniej pomocy 
akademickiej czynić dla siebie ekspozyturę polity- 
czną i młodzież klerykałna („Odrodzenie“) ponio- 
sły zdecydowaną klęskę przy wyborach do Zar 
rządu tej Instytucji w Warszawie. 

Na stanowisko prezesa wysunięte zostały 3 kan- 
dydatury: akademika Stańczykowskiego (Zrzesze- 
nie kół prowincjonalnych), Kempiiego (Młodzież 
wszechpołska) i Krupy (Chadeckie odrodzenie), — 
Pierwsza z tych kandydatur uzyskała okalo 650 
głosów. następne dwie około 300 i 150 głosów. 

POWÓDŹŻ POD WILNEM. Na skutek trwaja- 
cej od kilku dni odwilży Wilja ruszyła w gómym 
swym biegu. Od Wilna począwszy aż do ujścia 
rzeka pokryta jest w dalszym ciągu lodem. Ply- 
nąca kra wytworzyła w okolicy Ponary pod Wil- 
nem duże zatory, powodując wylew rzeki na sze- 
roklej przestrzeni. Z akcią ratowniczą pospieszy- 
ły miejscowe władze administracyjne, policja i 
wojsko. Jest nadzieja opanowania żywiołu | u- 
chronienia nadbrzeżnych miejsoowości od klęski 


powodzi. 
Z zagranicy 


POŻAR TEATRU SZEKSPIROWSKIEGO. We- 
dle doniesień „N. Fr. Presse* z Łondynu, spalił 
się doszczętnie teatr szekspirowski w miejscowo- 
ści Stratford. Ogień został prawdopodobnie pod- 
łożony. Bibljotekę oraz obrazy zdołana w więk- 
szej części uratować. 

POŻAR KINOTEATRU. Z Moskwy donoszą, że 
w Nowomikołajewsku spali! się kinoteatr, przy- 
czem zginęło 30 osób. 


prześląd gospodarczy 


UŁATWIENIA PASZPORTOWE NA TARGI 
WIEDEŃSKIE 

Według zawiadomienia austriackiego minister- 
stwa (Wydział spraw zagranicznych) zwróciło 
ministerstwa handiu starostwom w Katowicach i 
Bielsku, jak również i irmym województwom w 
Polsce uwage że odwiedzającym wiedeńskie niię- 
dzynarodowe Targi wiosenne 1926, mogą być wy- 
dane paszporty uigowe w myśl obowiązniących 
dla kupców rozporządzeń. Pozatem dołożyło mi- 
nisterstwa handlu starań, aby odwiedzający Tar- 
gi wiedeńskie byli liberalnie traktowani i aby u- 
względniono dła nich przyznany Austrii kontyn- 
gent paszportów ulgowych, dotychczas niewyka- 
rzystany. 

URZĘDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 8 marca (PAT). Dolary Stanów Złe 

dnoczonych 7'60, sprzedaż 7'62, kupno 7'38, 


„NAP R ZÓ D” —Nr. 56 Środa 10 marca 1926 7 


Długi państwa polskiego 


DALSZE KONFERENCJE 

Paryż, 8 marca (PAT). Rozmowa Brimi z 
prezydentem Doumerguem trwała 20 minut. Opu- 
Szczając pałac Ellzejski, Briand oświadczył, że © 
mawiał z prezydentem republiki sytuację polity- 
czna ł zdał mu sprawę ze swej nodróży do Qe- 
nowy. Prezydent Doumergue przyjął nastepnie 
Herriota. Popoludniu prezydent odbędzie jeszcza 
dalsze narady. 


ZA UTRZYMANIEM KARTEŁU LEWICY 

Paryż, 8 marca (PAT). Grupa radykałów socja- 
listycznych uchwaliła jednomyślnie porządek dzien 
my, w którym oświadczyła, że grupa zobowiązzzje 


O oskarżenie b. premjera p. Grabskiego 
(Talelanem od korespondenta „Naprzodu”) życzkę Dflonowską, oświadcza, że zawarcie jej 
Warszawa, 8 marca. było dla państwa wręcz szkodliwe. 

Na dzisiejszem posiedzeniu segnowej komisji ti- Posel Byrka krytykuje ostro system zawierawa 
dżetowej wyzłosii obszerny referat posel Kuchar- | pożyczek i domaga się rewnloryzacj pożyczek i 
sid (ZLN). który omówił operacje kredytowe paf- | zapowiada zgłoszenie odpowiedniego Ściśle spre- 
stwa, poddaiąc ostrej krytyce system traktowania | cyzowanego wniosku. Omawiając pożyczkę Dilło- 
wiórzycieli wewnętrznych, — Rezułtatem stalego | nowską, uważa, że winni jej zawarcia powinni być 
krzywdzenia wierzycieli wewnętrznych jest zupeł- | pociągnięci do odpowiedzialności. Przy tej sposob- 
ny brak zauianla, które trzeba będzie odbudowy- | ności zauważa mówca, że liczni wysocy dygnita- 
wać przez długie lata. Wierzyciełe zagraniczni | rze państwowi zamiast pllnować Interesów pań- 
traktowani są daleko lepiej, mają bowiem zagwa- | stwa, są zaangażowani w prywatnych przedsię- 
rantowany zwrot pełnej sumy. blorstwach, z których czerpią sowite zyski ł tem 

W dniu 1 stycznia br. suma długów wewnętrz- | się tłumaczy ich postępowanie, nieraz dia pań- | 
nych wynosiła 214 miljonów złotych, sma długów | stwa wręcz szkodliwe, 
zagranicznych 2 miliardy 668 milionów złotych. Poseł Wyrzykowski domaga się postawienia h. | 
Na tle refaratn posla Kucharskiego wywiązała | premjera ł minisira skarbu p. Grabsklego w stan 


słę obszerna dyskusja, w której zabierali głos po | oskarżenia. 

słowie: Rozmarin (koło żyd.), Byrka (Piast) i Wy- Następnie przemawiali jeszcze posel Rymar 
rzykowski (Wyzwolenie), Pierwszy podziela na- | (ZLN) i dełegat ministerstwa skarbu p. Dubleńskd. 
ogół zapatrywania referenta, omawiając t zw. po” ' Na tem dzksiejsze posiedzenie komisji zakończono. 


TELEGRAMY 


Zgromadzenie w Genewie i wybór Rady Ligi) ©” pos 7*7 


KONFERENCJA UCZESTNIKÓW LOCARNA mewy jest niepewny. Francję reprezentuje Pant- 
Genewa, 9 marca (PAT). Wczoraj o godz. 3 po | Boncour. Briand obiecał powrócić we środę. 
poludniu przystąpili przedstawiciele państw, któ- DALSZE NARADY. — KONFERENCJA 
re podpisały pakt w, Locarno, do obrad w hotełu P. SKRZYŃSKIEGO 


a tyle pozbawlune prawdy, ża rząd polski żań. 
Beau Rivage. Na posiedzeniu obecni byli: Briand, Genewa, 8 marca (PAT). Na wczorajszem po SiE Ak 


mych pertraktacyj z wymienione bankami wcala 


Chamberlain, Scialoża, Vandervekde, Luther 1 Stre- | ufnem posiedzeniu przedstawicielu 5 mocarstw nie | nie prowadził. 

semann. gó Ę pospani które należa- gacie LA rezultatu i IEEE —000— 

loby przeprowadzić przy ewel nem rozszerze- ontynuowań narady porozumiewawcze, Premjer 

niu Rady Ligi narodów. W dobrze poiniormowa- | Skrzyński bezpośrednio po konierench ogólnej od- |  SZOWINIŚCI aa 4 YAN 


nych kolach zapewnlają, tż porozumiano się co do | był półtoragadzinną naradę z Chamberialnem, po- 
tego, by łe przeprowadzać reorganlzację Rady, | czem komierował przez jedną godzinę z Brlan- 
zanim Niemcy nie będą formalnie przyjęte da Llgi | dem, a następnie z Reneszem. Były to ostatnie 
i nie otrzymają stalego miejsca w Radzie Ligl | ważne rozmowy, jakie odbył premier Skrzyński 
Kwestja rozszerzemła Rady będzie odroczona do | w dniu intensywnego działania. 
września. Na wszelki wypadek wydaje stę pro DECYZJA JESZCZE NIE ZAPADŁA 
blematycznem, by w czasie sesji obecnej oprócz Genewa, 8 marca (PAT). Konferencja Chamber- 
stałego miejsca dia Niemiec utworzono jeszcze 3 | laina, Brianda, Vanderveldego, Scialołi Luthera i 
stale miejsca w Radzie. Czechosłowacki minister | Stresemanna trwała 3 godziny ł jeszcze, lak się 
spraw zagranicznych dr. Benesz i polski prezyd. | zdaje, do tej chwili wyniku nie dała, Tak przy- 
ministrów Skrzyński zostali zaproszeni do udziału | najmniej oświadczył Briand karespondentowi PA- 
w posledzentu. Ta. Na pytanie, czy sprawa jest już rozstrzyznię- 
KOMUNIKAT URZĘDOWY ta zaprzeczył zdecydowanie zakończeniu obrad. 
Genewa, 9 marca (PAT). Po zakończeniu nie- Zaz a REM RSE a: = ca 
dzielnego posiedzenia przygotowawczego, wyda- | Szeżo, można stwierdzić. że długotrwale obrady donos! z Londynu: Wedłe doniesień z Bukaregzżu 
tej przedwsiępnej narady wykazują, iż teza nle. 
na oficjalny komunikat, który stwierdza między | “lecka nlo została przyjeła i. że w dalszym ciągu Został gabinet Bratlanu obalony, a Jego miejsca za- 
innemi, co następuje: — Przedstawiciele kralów, | pom" skusi. Przyjazd Branda go Jał gabinet Jorgi Dotychczas mema jeszcze po 
stniczyły w pakcie locarneńskim, odby- | podlega goracej dy. . Przyjazd Brianda do i i jesi 
RE zd CALA GRES ed la. | Genewy bezpośrednio po odbyciu przez niego roz- | twierdzenia tego doniesienia londyńskiego. 
EEE SAS zaakająćrch ala i deea mowy z eo jest dowodem, że Briand 
dziennym. Posiedzenie to umożliwiło wzajemne | Uważa, (ż udział jego w naradach może być po- 


Gdańsk, 8 marca (PAT). Wzburzenie, jakie o 
panowało tutejsze sfery narodowo-niemieckie z 


wzrosło w ostatnich czasach z chwilą przybycia 
Van Hamela do QGdańska jeszcze hardziej, przy- 
bierając formę wywołującą niesmak. 

Kampanja ta zwraca się nietylko przeciwka 
ka Van Hameła, ale także przeciwko Lidze na- 
r a 


UPADEK RZADU W RUMUNJI 
Wiedeń, 8 marca (PAT). ,Neue Freie Presse" 


wyjaśnienie położenia. Po tej pierwszej wymianie | mocnym an tezy francuskiej, oraz że w REPERTUAR 
myśl nastąpią w międzyczasie nowe rozmowy. | m wła EGZ ok, = 
BRIAND OPUŚCIŁ GENEWĘ Genewa, 8 marca (PAT). Rada Ligi narodów TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


Genewa. 9 marca (PAT). Wczoraj wieczorem | odbyła dziś rano krótkie posiedzenie poufne, na | Wtorek: „Intryga : miłość", 


Briand wyjechał do Paryża. Powrót jego do Go- ` którem ustalono porządek dzienny obecnej sesji Środa: „Pan poseł". 
OPERETKA NOWOŚCI 


Trzy kombinacje co do miejsc w Radzie Ligi | iss t sous: «we 


> 7 Sroda: Teatr zamknięty. 
Polska w najgorszej kombinacji A N i 
(Teletonem od korespondenta „Naprzodu“) | czają, Że albo sprawa rozszerzenia Rady zostanie | UNIWERS OWY IM. A. MICKIEWICZA 
Warszawa, 8 marca. odroczona do września, albo przyjęcie Polski zo- „Ognisko drukarzy“ Rynek gł. 12 
Z Paryża donoszą do „Przegiądu Wieczornego”, | stanie odroczone, obecnie zaś uzyskają stałe milej- Śrada 10 bm., godz. 7'30: Stanisław Śnieszka: 
że w Genewie panują w tej cirwili trzy rozbieżne | sca Hiszpania i Niemcy, albo Polska uzyska obe- | Bakterie jako przyjaciele i wrogowie czławie- 
przypuszczenia co do uzyskania przez Polskę | cnie miejsca niestałe, zaś Niemcy i Fiszpanja u- | Ka (z obrazkami ówietinemi). 


miejsca w Radzie Ligi narodów, I tak przypusz- | zyskają równocześnie stałe miejsca. KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
. | . = X od: 
Udala rozmowy telefoniczna między Londynem a N. Jorkiem | wiska prae uav er wisa Witoma teza 
n m. 


Londyn, 8 marca (PAT). Pomiędzy Londynem | mi a amerykańskimi Próby udały się w zupełno- | Środa: Jarosław Janowski i Jalu Kurek: Wieczór 
a Nowym Jorkiem uczyniono dziś próby rozmowy | ści. Komunikacja angielsko-amerykańska wprowa- teatru i kina. 
telefonicznej pomiędzy dziennikarzami angielski- | dzoną zostanie z początkiem roku przysziegu. Czwartek: Red. Konstanty Srokowski: Ewabucje 
. «a. kommizmu w Rosi. 
O nowy gabinet we Francji i Piątek: Red. Konstanty Srokowski: Ewokicja ko- 
munizmu w Rosil. p 
Paryż, 8 marca amn Aay klubów Izby de- | wrócił do Paryża dziś o godz 8 rano. Sobota: Proi. B. Hamel: Proust le renovateur. 
putowanych, któ: an będzie udzielenie pre- ODMOWA HERRIOTA? KINOTEATRY 
menon w Wh potoka w | Paryż, 8 marca (PAT). Jak donosi „Quotidien“ | Nowości: „5 gwiazd ekranu" w wietkkn podwój- 
ralbi szej (orzyszinkć. PRESAN ERĄ dzienne [7 Lyonu, Herriot przyjął „wielu swoich przyjaciół nym 10-aktowym programie. 4 
COO E E A dnycHN OGN 5 kea politycznych, którzy prosili go usllnie © objęcie | Promleń: „Dzwonnik z Notre-Dame“, dramat w 
Maka ETETA piesa Sr zaa wladzy. Jednakże Herriot odmówili sprecyzowania 12 aktach z Lon Chaney'em. 
rozmowy, jaką prowadzil w Lyonie prezydent | 5 S7 stanowiska, jakie zajmie na wypadek zwró | Reduta: Tajemnica kiubu Savoy oraz wesola ko- 
Damene k ANEN. cenia się prezydenta republiki do niego o pomoc. medja. 
O godz. 11 Herriot został wezwany da prezyden- | Sztuka: „Variete“, 10 wielkich aktów z Emilem 


ZA SZYBKIEM ROZWIĄZANIEM PRZESILENIA | a republiki. Jannigsem i Lyą de Putti. 

„Paryż, 8 marca (PAT). „Matin“ wskazuje z na- Uciecha: „Przed bitwą”, według powieści Farrera ` 
<iskiem na konieczność jak najszybszego rozwią- PRZYKRE WRAŻENIE W ANGLJI z Niną Vanna i Lijana Gish. 

zania przesilenia gabinetowego, gdyż Francja mu- Londyn, 8 marca (PAT). Kryzys gabinetowy we | Wanda: „Żywy nieboszczyk”, 8 aktów humorm z 
Si mieć w Genewie przedstawicielstwo posiadaja- | Francji uważany jest tu za przykrą niespodzian-: S. Chaplinem. 

ce całkowite pełnomocnictwo. kę, nie wywołał jednak komentarzy, a tylko ocze- ; Warszawa: „Dzieci wiecznego mroku" i komedia ' 


Paryż, 8 marca (PAT). Prezydent Doumergue | kiwanie. l z Haroldem Lloydem. 


` „NA PRZÓD" — Nr. 56 Środa 10 marca 1926 


Walka górników o płace 


Ministerstwo pracy ł opieki społecznej komuni- 
kuje, że w wyniku narad, prowadzonyci pomiędzy 
ministerstwem a Radą Zjazdu przemysłowców 
górniczych, Rada Zjazdu dała następującą odpo- 
wiedź: 

Do tministerjium pracy i opieki społecznej w War 
Szawie, na ręce p. inż. Józefa Gallota, insp. pracy 
na Zagłębie dąbrowskie, W związku z konferencja. 
odbytą w ministerjium pracy i opieki społecznej 
w dniu 16 lutego br. Rada Zjazdu przemysłowców 
górniczych ma zaszczyt zakamunikować, że umo 
wę o warunkach pracy i płacy z dnia 22 kwietnia 
1925 r. zawartą z Centralnym Związkiem górni- 
ków w Polsce, oraz w dnin 25 kwietnia ze Zwią- 
zkiem górników Zjednoczenia zawodowego pol- 
skiego uważa za obowlązującą nadal. Jednocześ- 
nie, biorąc pod wwagę ciężkie położenie materialne 
robotników skutkiem kryzysu. który dotyka naj- 
dotkliwiej większe rodziny, Rada Zjazdu niezależ- 
nie od podniesienia zasadniczych płac dniówko- 
wych, przewidzianych w umowach z dnia 22 kwie- 
tnia i 25 kwietnia 1925 r. od dnia i lutego 5 proc, 
podwyższa również od 1 lutego br. wszystkim 
robotnikom pramje przewidziane art. 12 wymie- 
nionych umów w sposób następujący: zamiast 5 
proc. — 6 proc, zamiast 10 proc. — 12 proc., za- 
miast 17 proc. — 29 proc., zamiast 25 proc. — 29 | 
woe Podwyżki wyżej wymienione nle dotyczą 
topalń Zaglębia krakowskiego. — Z poważaniem 
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J. MEISELS 


Kraków, Karmelicka 3. Telefon 163 
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PIĘKNE MIESZKANIE 
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STAUB 
Kraków, ul. Szp talna 20 | 


w zagłąbiu cążrowskiem 


Prezes Rady Zjazdu: Sągajła*. 

Odpewiedź powyższą ministerstwo uważa za 
podstawę do zlikwidowania zatargu. 

Ponieważ pismo powyższe dotyczy tylko Zagłę- 
bia dąbrowskiego, byloby rzeczą wskazaną, aby 
sprawa podwyżki dla Zagłębia krakowskiego zo- 
stała omówiona przez Związek bezpośrednio z tam 
tejszymni przermysłowcami. — Bliższe wyjaśnienia 
może udzielić inspektor pracy 31 obwodu w Sos- 
nowcu, p. inż Gatot. 


UCHWAŁA GÓRNIKÓW 


Konferencja delegatów obradująca w dnfu 1 mar- 
ca po wysłuchaniu sprawozdania przedstawiciela 
sekTetarjatu o przeblegu strajku i odczytaniu listu 
o podwyżce płac, przyjmuje do wiadomości list 
ministerstwa pracy z dnia 27 lutego, deklarujący 
podwyżkę płac. Konferencja z całą stanowczością 
potępia oszczerców z komunistycznej partii. któ- 
rzy wydali odezwę. w której kłamia w podły 
Sposób, jakoby sekretarjat okłamał delegatów. — 
Odwrotnie, w ostatnim straiku komuniści przeciw- 
stawiall się strajkowi, nie chcąc dopuścić do przy- 
wrócenia ustawowego czasu pracy i podwyżki 
plac- To też konferencja polępla tych podłych osz- 
czerców, rozbijaczy organizacji i sałidarności straj 
kowej. Konferencja postanawia rozpocząć usilną 
pracę w kierunku wzmocnienia organizacji, aby 
być gotowymi na wypadek ewentualnego strajku. 


WYPOWIEDZENIE UMOWY PRZEZ RADĘ 
ZJAZDU GÓRNIKOM 

Do Centralnego Związku Górników w Polsce — 
Sekretarjat Okręzowy w Dąbrowie Górniczej, ul. 
3 Maja. 

Powołując Się ua art. 24 umowy, zawartej z W. 
Panami w dniu 22 kwietnia 1925 r., wymawiamy 
WPanom całą umowę, poczynając od | kwietnia 
1926 roku. Z poważaniem Sekretarz Rady Zjazdu 

Radzitniński. 


Związki 1 zoromadzenia 


BACZNOŚĆ ASESORZY SADU PRZEMYSŁO- 
WEGO GRUPY VI i VII! W myśl uchwał Zarzą- 
du powyższych sekcyj zawiadamia się, że we wtu- 
rek 9 bm. o godz. 7'30 wieczór odbędzie się w lo- 
kalu Związku urzędników prywainych ul. Slaw- 
kowska 6, ] p. wykład adw. dra Józefa Rosen- 
zweiga o postępowaniu przed sądem przemysło- 
wym. Obecność wszystkich asesorów konieczna. 

ZEBRANIE ASESOROW GRUPY VI i VII, utó- 
re się miało odbyć w poniedziałek 8 marca, od- 
będzie się nieodwołalnie WE WTOREK 9 marca 
bm. w lokalu Związku urzędników prywatnych, 
ul Sławkowska 6 o godz. 7 wieczorem. 

Przewodniczący sekcji: L. Feldman. 
.... 
TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 
+40000000000009000600000000000000000 


KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZY 


Rada Robotnicza I Komitet Obwadowy 
PPS. Dunajewskiego 5, Il. p., tel. 2314, 

Kiasowe Związki Zawodowe, Duna- 
jewakiego 5, IIl. p., telefon 1399, 2314. 

Związek Drukarzy, Rynek gł. 12 

Centralny Związek górników, Aleja 
Krasińskiego 16, tel 4441, (Dom Górników) 

Związek Zawodowy Kolejarzy, ulica 
Warszawska 17, telefon 1486. 

Związek urzędników prywatnych, ul 
Sławkowska 6, L p. 

Związek nanczycielstwa szkół po- 
wszechnych, Rynek główny 29, tele 


fon 3360. 

Związek inwalidów woj., Podzamcze 30. 

Związek R. S. 6S. „Proletarjat*, Pod- 
górze, Lwowska 2, telefon 3401. 

Spółdzielnia związkowa prac. kolej. 
plac Matejki 8, telefon 2203. 

Uniwersytet Ludowy Aleja Krasińskiego 16, 
telefon 4441. 

Inspektorat Pracy, Siemiradzkiego L. 16, 
telefon 2425. 

Okręgowy Urząd Górniczy, św. Jana 13, 
telefon 451. 

Wyższy Urząd Górniczy, Karmelicka 38, 
telefon 260. 

Sąd Przemysławy, Kanonicza 22. 

Inspektorat Zakładu Uhezpieczeń ro- 
botników od wypadków, ulica Zielona 
L 28. 


O TE 
Dnia 14 ga marca br. odbędzie się w sali Domu 
Robotniczego w Nowym Sączu o godzinie 9'/ 
a w razie braku kompletu o godzinie 10/, bez 
względu na ilość członków, Spółdzielni Kredy- 
towej Rohotniczej, Stow. zarej. z ogran. odp. 


XII. Roczne Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie. 


2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 


3. Odczytanie sprawozdania z rewizji Związku 

4. Sprawozdanie Dyrekcji. 

5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji 
Kontrolującej. 

6. Rozdział zysku. 

7. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcji. 

8. Uzupełnienie Rady Nadzorczej. 


9. Zmiana statutu. 180 
10. Wnioski i interpelacje. 
Sekretarz: Przewodniczący : 
Mikuta. Bogucki. 


Ekspozytnra Zakładu Pensyjnega dla 
nkcjonarjurzy, ulica Gertrudy L. 2 
telefon 1588. 
Obwodowe Biuro Funduszu Rezrohocia, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 
Urząd Rozjemczy do spraw najmu Plac 
W. Świętych 3, Magistrat, oficyny. 
Muzeum Techniczno Przemysłowa, ul 
Smoleńska 9, telefon 1339. 
Okręgowy Związek Kas Chorych, Bato- 
rega 5, Ill. p., telefon 2204. 
Kasa Chor. w Krakowie, ul. Dunajew. 
skiego 5, Tel. 182 I 4662. 
m w Podgórzu (Filia), Plac Ser- 
kowskiego 17, Telefon 450. 
A Poradnia dla Chorych na oczy 
i dla dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, L Telefon 1289. 
Ambulatorium dla Chorych, 
Kraków, ul. św. Wawrzyńca 5, 
Telefon 343, 
Miejski Urząd Zdrowia (Fizykat), Kra- 
ków, Magistrat, Telefon 373. 
Miejskie Znkłady Sanitarne, Prądnik 
Biały, Tel. 1075. 
Szpital św. Łazarza, hblnro administracji, 
Kraków, Kopernika 17, Telefon 3466. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Gzłonków Spółdzialni Spożywcze) Kolejarzy „Samopomoc“ 

w Nowym Sączu, w domu własnym przy ulicy 

Zygmuntowskiej, odbędzie się dnia 25 marca 

o godzinie 5 popołudniu a w razie braku kom- 

pletu o godzinie 6 popoł. bez względu na ilość 

zebranych członków, 

z następującym porządkiem obrad: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków 
za rok 1925. 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

4. Odczytanie sprawozdania z urzędowej rewizji 
dokonanej przez Związek Spółek Zarobkowych 
"į Gospodarczych. 

5: Wniosek Komisji rewizyjnej o udzielenie Za- 
rządowi absolutorjum za rok 1925. 

6. u OR wybór Członków Rady Nadzor- 
czej. 

7. Podział czystego zysku. 

8. Wnioski. 

Za Zarzad: 
Bujas St. 
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